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K raków  1 maja.
Namiestnik i Marszałek, dwaj najwyżsi 

w kraju naszym urzędnicy, jeden admini- 
stracyi rządowej, drugi autonomicznej, przy
bywają do miasta naszego pierwszy raz 
w urzędowym charakterze swoim. Nie są 
mu obaj obcy swojemi stosunkami familij- 
nemi i towarzyskiemi, a tem mniej jeszcze 
jako rodacy; znajdą się więc tu pośród sta
rych znajomych zarówno ludzi, jak insty- 
tucyj, jak wreszcie pośród starych pamią
tek, Posiedzenie publiczne Akademii umie
jętności, której hr. Alfred Potocki jest wi- 
ce-protektorem w zastępstwie Arcyksięcia 
Karola Ludwika, mogło być głównym ce
lem jego tu przyjazdu, ale nie będzie je
dynym, Marszałka zaś hr. Włodzimierza 
Dzieduszyckiego sprowadza tu także za
miar rozpatrzenia się w autonomicznych 
stosunkach, dla *obu zaś choćby sama Rada 
powiatowa krakowska mogłaby posłużyć za 
dowód, co stać się może z naszemi insty 
tucyami, gdy nie ducha ich, lecz paragrafu 
słuchać się będzie.

Namiestnik i Marszałek nie we Lwowie 
urzędują, lecz w całym kraju; objazd do
zwalający im zetknąć się bezpośrednio z ży- 
wem słowem, nie z martwemi raportami, 
powinien wypaść zawsze na korzyść dobra 
publicznego.

Równoczesny pobyt w mieście naszem 
obu dostojników, stojących na czele władz, 
których kompetencye bardzo często potrą
cają o siebie, powinien być wielce pocie
szającą wróżbą, iż gdy u szczytu nie ma 
dążenia do wkraczania nawzajem w zakres 
właściwie, dla każdej gałęzi służby publi
cznej zostawiony, nie będzie go i niżej w 
obustronnych organach lokalnych. Nie ma na 
świecie konstytucyi, któraby tak ścisły nazna 
czała zakres wszystkim sferom działania, 
iżby one z sobą nie ścierały się na grani
cach swoich; ale też najlepszą konstytucyą 
jest obyczaj i zwyczaj, a najdokładniejszym 
zakresem kompetencyi miłość sprawiedli
wości. Na stałym lądzie Europy, gdzie wśród 
ciągłych od wieku rewolucyj i reform na
pisano setkami konstytucyj, zapomniano o 
głównej rzeczy, a mianowicie, że urządze
nia spółeczne i ustroje polityczne nie rao 
gą się opierać na teoryacli abstrakcyjnych 
lecz na materyale żywym, a ducha ich czer
pać trzeba z obyczaju narodowego, trady- 
cyi i prawa zwyczajowego, nie zaś z re
cept ideologów politycznych, począwszy od 
Platona. Nie tyle zresztą same ustawy, co 
ich wykonanie i zastosowanie znaczy. Nie 
ma ustaw karnych sroższych nad angiel
skie, a któż dziś stosuje ustawę o libellach; 
panuje tam zupełna jawność obrad parla
mentu, choć nie na ustawie oparta, lecz na 
obyczaju; że zaś nie inaczej rzecz się ma,

mieliśmy dowód w roku zeszłym, gdy je
den z deputowanych gmin zażądał wypró
żnienia galeryi słuchaczów. Na kradzieże 
przepisaną jest tam przecież kara śmierci, a 
któryż sędzia orzeka ją? Od ludzi bowiem 
więcej niż od ustaw zawisły sprawy pu
bliczne.

Dla tego wiele nam zależało na tem, ko
go Korona powoła na sterników obu tych 
najwyższych posad, bo wiemy, że aby u- 
stawy istniejące mogły przynieść jakiekol
wiek owoce, potrzeba, aby zastosowanie ich 
spoczywało w rękach mężów, którzy prze- 
dewszystkiem miłują kraj i stoją po za o- 
brębem prądów stronniczych a wolni są za
równo od prywatnych względów jak od o- 
sobistych interesów, i dobro publiczne na 
pierwszem kłaść zwykli miejscu.

Powitaliśmy ich nominaeye z przeświad
czeniem o wpływie ich korzystnym na bieg 
spraw krajowych; z tem samem przeświad
czeniem powitamy ich osobiście przybywa
jących w nasze strony, uczuciem pełnem 
życzliwości, a zarazem wyrozumiałością, bo 
nie tajne nam zawady i trudności, jakie w 
tym skołatanym politycznie i socyalnie kra
ju napotykać musi każdy, kto służbę pu
bliczną bierze na seryo, jaKO obowiązek, a 
z szczerą chęcią niesienia krajowi wszel
kich ofiar, jakie składać mogą mężowie, co 
nie z rzemiosła i dla kary ery wstępują na 
arenę życia publicznego, lecz z miłości do
bra ojczystego.

K0RE8P0NDENCYA „CZASU*;

L w ó w  29 kwietnia.

? W czasie trwania Sejmu, uwaga głównie na je
go działalność zwróconą była, dla tego nie donio
słem wam o popłochu pomiędzy kredytorami tutej
szej kasy oszczędności.

Gazeta N arodow a  umieściła w numerze Wielka
nocnym w artykule wstępnym wiadomość z Prag- 
skiej Politik  o nadużyciach i stratach pierwszej au- 
stryackiej kasy oszczędności w Wiedniu, mających 
przenosić sumę czterdziestu milionów. Wiadomość ta 
szerzyła się po mieście przez dni świąteczne,^ pu
bliczność, z której przeważnie składa się klientela 
kasy oszczędności, nie zna prócz tutejszej żadnej in
nej. Do tego dodać należy upadek finansowy coraz 
bardziej rozpościerający się i coraz szersze koła o- 
bejmujący, a ztąd nieufność i bojaźliwość kapita
listów.

To też zaraz po świętach rzuciła się publiczność 
tłumnie z książeczkami, żądając zwrotu wkładek.

Oczywistą jest rzeczą, że kasa oszczędności przyj
mując wkładki i oprocentowując je, nie może trzy
mać pieniędzy w swem przechowaniu na każde za
wołanie, lecz lokować je musi w taki sposób, ażeby 
procent przynosiły i poprzestaje na trzymaniu pod 
ręką małej stosunkowo rezerwy, na wypadki nadzwy
czajnych zażądań zwrotu pieniędzy.

Natomiast zastrzegają statuta kasom oszczędności 
inny środek chronienia się przeciw zbyt tłumnym i 
zbyt wysokim zgłoszeniom się o zwrot wkładek. 
Tym, aczkolwiek nie zupełnie wystarczającym środ
kiem jest prawo kasy oszczędności, niewypłacania 
zażądanych zwrotów, jak dopiero po upływie pewne- 
go czasu od wypowiedzenia. Nim ten czas upłynie 
mija zazwyczaj popłoch, a w każdym wypadku po
zostaje kasie oszczędności kilka miesięcy czasu dla 
uregulowania swoich interesów w taki sposób, ażeby 
zażądane wypłaty uiścić mogła. _

Prócz tego odbywa się likwidacya, w takich wy
padkach .rozwlekle, a wskutek tego uiszczają się wy

płaty powolniej i strony dłużej czekać muszą, co nie 
jednego odstręczać może od zgłoszenia się, lub wy
trwania aż na niego kolej przyjdzie.

Popłoch w obecnym wypadku był wielki, a zgło
szenia się o zwrot wkładek liczne. Wypłacono bo
wiem w przeciągu dni dziesięciu około 400,000 złr. 
a w jednym z tych dni stokilkanaście tysięcy złr.

Dyrekcya jednak, idąc za wytrawnem zdaniem u- 
rzędującego dyrektora p. Franciszka Zimy, oceniła 
należycie doniosłość tego chwilowego popłochu. Za
miast uciekać się do zwykłych środków zaradczych, 
zamiast żądania wypowiadania kapitałów większych 
zamiast przewlekania z likwidacyą i wypłatą; oddała 
dyrekcya do likwidatury wszystkich możliwych, to 
jest wszystkich takich urzędników, którzy nie byli 
niezbędnymi do załatwienia innych czynności urzędo
wych, a wypłaty uiszczał nie jeden kasyer, jak zwy
czajnie, lecz dwóch kasyerów, nadto wypłacano wszy
stkie kapitały o które zgłoszono się, bez względu 
na ich wysokość, ani też na termin wypowiedzenia 
w statucie przewidziany.

Ta gotowość kasy oszczędności w zadośćczynie- 
niu wymaganiom publiczności i spokój panujący na 
obliczu urzędującego dyrektora, który z drugiej stro
ny zapobiegliwością swą umiał dostarczyć na zawo
łanie potrzebnych kapitałów dla zadośćuczynienia 
publiczności, zażegnały popłoch prędzej i skuteczniej, 
aniżeli wszelkie zwykłe środki zaradcze.

W ostatnich dwu dniach wydarzało się częstokroć, 
że interesenci miejscowi, lub nawet zamiejscowi, u- 
myślnie w tym celu przybyli, ażeby swój kapitał, 
często kilka lub nawet kilkanaście tysięcy wynoszący, 
podnieść i uratować od niebezpieczeństwa grozić mu 
mającego, wszedłszy do zakładu, spostrzegłszy wszę
dzie wzorowy ład i porządek, spokój dyrektora i po
śpiech w uiszczaniu wypłat, rozmyślili się, odstąpili 
od pierwotnego zamiaru i pozostawili nadal swe kapi
tały w kasie oszczędności.

To też zaufanie już wszechstronnie powraca i wszel
kie prawdopodobieństwo za tem przemawia, że na
wet najznaczniejsza część podniesionych pieniędzy na 
powrót szukać będzie lokacyi w kasie oszczędności; 
gdyż w żadnym z tutejszych zakładów bankowych, 
kredytowych, ani też zaliczkowych nie ulokowano w 
dniach ostatnich znaczniejszych zapasów pieniężnych. 
Kasa oszczędności jednak dobrze zrobi, jeżeli mieć 
się będzie na baczności przed tak trwożliwym kapi
tałem, który przy każdej sposobności narazić może 
na zawikłania.

Pan Namiestnik pomimo zajęcia nieprzerwanemi 
prawie posiedzeniami sejmowemi, znalazł dość czasu 
do zajęcia się osobiście tą sprawą, doradzał na ra
zie uspakajanie publiczności plakatami, wszedłszy je
dnak bliżej w stan sprawy i przekonawszy się o za
sobach zakładu pochwalił zupełnie postępowanie dy- 
rekcyi, które, jak właśnie przytoczyłem, pomyślnym 
skutkiem uwieńczonem zostało.

O ile słychać, ma w podziale referatów w Wy
dziale krajowym zajść taka zmiana, że członek Wy
działu krajowego Wereszczyński obejmuje sprawy 
gminne i kultury krajowej, członek Wydziału krajo
wego Smolka dotychczasowy referat Wereszczyńskie- 
go, a nowo obrany członek Wydziału krajowego Po- 
dlewski sprawy żandarmeryi i szupasowe.

W i e d e ń  30 kwietnia.

(J . II.) Biuletyny o stanie rokowań z Węgrami 
tak zmienne i sprzeczne, że zaiste nia-ma niewdzię- 
czniejszego tematu dla sprawozdawcy, zniewolonego 
prawie każdemu swojemu listowi poprzedniemu za
przeczać w następnym. W przeszłym tygodniu na 
całej linii między Wiedniem a Pesztem panowała 
najpiękniejsza pogoda, żadna chmurka już nie zacie
mniała widnokręgu ugody, tak silne panowało prze
konanie o tem, że ugoda musi przyjść do skutku. 
Dziś znowu naraz zachmurzyło się do koła a szanse 
ugody są najgorsze. Prezes^ ministrów węgierskich 
p. Tisza miał znowu wczoraj posłuchanie u Cesarza, 
poczem znowu kilkakrotnie konferował z ministrem 
Andrassym, z którym również i węgierski minister 
skarbu p. Szell dłużej się naradzał. Zdaje się, że 
rzeczy wcale nie świetnie stoją, a cała ta ruchli
wość' ze strony Węgrów wskazuje równie na spo
kój jak na nieugiętość ministerstwa austryackiego,

ctóre w samej rzeczy zajmuje tak stanowczą i silną 
pozycyę, jaką tylko podać może przekonanie o nie- 
możebności dalszego ustępstwa. Rzeczy miały już 
stanąć na ostrzu miecza, a dziś lub jutro ma zapaść 
decyzya. Powtarzano to już kilkanaście razy w ciągu 
)iegu rokowań, a być może, że i dzisiejsza zapo
wiedź nie jest ostatnia. Tymczasem eskontują^ tu 
już upadek już. to ministerstwa cislitawskiego, już4o 
węgierskiego, ba, nawet hr. Andrassego. Są dzien
niki, w których cały szereg takich przesileń wyczy
tać można. Że ostatnie nawet dosięgły hr. Andras
sego, tem się tłumaczy, że mianowicie upadek mini
sterstwa Tiszy musiałby koniecznie sprowadzić za 
sobą w następstwie ministerstwo Szenyeya, konser
watysty i antagonisty hr. Andrassego, z którym tru
dna byłaby zgoda. Nie łudzą się, że w razie nieuda- 
nia się ugody i dla ministerstwa Auersperga nie 
cwitną róże i że wogóle zawionąłby prąd więcej 
conserwatywny, gdyby ministerstwo obecne upadło. 
Mężowie atoli zasiadający teraz w Cislitawii na 
crzesłach ministeryalnych, mimo liberalnego pocho
dzenia, zwrotu podobnego w chwili krytycznej nie 
uważaliby może za zgubny dla potęgi państwa, bo 
nie ulega wątpliwości, że w każdym razie nieugię
tość ministrów wobec żądań węgierskich naraża na 
niebezpieczeństwo iJały system obecny i w Cislitawii.

Wielkie wrażenie sprawił tu przed kilkoma dniami 
wypadek na giełdzie, spowodowany przez bankiera tu
tejszego, cudzoziemca, oczywiście von Draussen, który 
zbogacił się tutaj, a przy sposobności ostatniej de- 
ruty giełdowej w zwykły tym przybyszom sposób, 
poniżał publicznie honor i kredyt Austryi. Baron 
Konigswarter słysząc obelżywe wykrzyki tego Prusa
ka, który nazywa się Aub — napomniał go, aby się 
umiarkował. Na to atoli Aub nietylko nie zważał na 
Kónigswartera, ale przeciwnie z spotęgowaną wście
kłością powtarzał swoje obelgi, wołając, że Austrya 
nie zasługuje na szeląg kredytu, że warta, aby ją 
zniszczono itp. Bar. Konigswarter oczywiście całą 
sprawę przedłożył przed wydział giełdowy, l u  atoli 
o mało co nie ugrzęzła, albowiem sześciu z siedmiu 
sędziów, zasiadających w wydziale, mającym rozstrzy
gnąć nad kwestyą, znajdowało się, jak o tem wie 
dzą wszyscy, w kontrminie, a zatem w tym samym 
kierunku, co rzeczony bankier, i niezawodnieby i 
w drugiej instancyi uszedł kary, gdyby sprawa nie 
dostała się tam, gdzie właściw ie należy, to jest przeć 
policyę. Dawnemi czasy wsadzano do więzienia wszy
stkich, co kontrminowali rentę państwową, dziś cu
dzoziemcowi dość jeszcze pobłaża polieya, wydalając 
indywidua, narażające spokój i powagę państwa na 
szwank. Rzeczony p. Aub otrzymał od policyi roz
kaz wyniesienia się z Wiednia w przeciągu 24 go
dzin. Dawno już tego rodzaju krok policyi nie wy
wołał tak ogólnej satysfakcyi, takiego przyklaśnięcia 
ze strony publiczności wiedeńskiej, jak to wydalenie 
Prusaka.

Dziś w południe odbyła się uroczysta instalacya 
księcia arcybiskupa Kutschkera, przy bardzo licznym 
udziale publiczności.

P o c x d a i n  25 kwietnia.

Przyjaźń Niemiec z Rosyą, nie wchodząc jak silną 
była, doznała pewnego oziębienia. Można o tem sądzić 
z tonu, w jakim natchniona prasa tutejsza przema
wia o Rosyi. Dawniej sławiła ona zupełną zgodność 
widoków i uczuć obu gabinetów; dziś kładzie nacisk 
bardzo znaczący na niepodległość obu państw w dą
żeniu do właściwych sobie a różnych zadań. Najwię
cej zaś uderza zmiana w stanowisku i opinii sfer 
znanych z powolności dla hasła podanego w kierun
ku polityki kanclerskiej. Mówią tam z widocznem 
lekceważeniem o względach, jakie Berlin ma zacho
wywać dla Petersburga, i niepkrywają złego humoru 
gdy chodzi o Rosyę.

Równocześnie, a kontrast ten nie jest obojętnym, 
Austryę lekceważoną wczoraj otaczają teraz wielkiem 
poważaniem, i udają, jakoby większą przypisywano 
cenę do zgody z Wiedniem niż z Petersburgiem. 
A o tem zapominać nie trzeba przy tej okazyi, że 
dzienniki tutejsze półurzędowe zaczęły bez widocznego 
powodu rozpisywać się w długich artykułach, aby 
dowieść, że przyłączenie do Niemiec prowincyj nie
mieckich Austryi byłoby błędem i przyniosłoby tylko

szkodę- nie jest przeto do życzenia, aby to nastąpiło, 
ani też sobie tego życzyć należy; nie może to więc po
wstać w myśli cesarstwa Niemieckiego. Oświadczenia 
ie nagłe mają tem większe znaczenie, że te same dzien- 
: iki unikały dotąd z niesłychanem staraniem tego
drażliwego przedmiotu. , . . . .

Najprawdopodobniejszem zdaje_ mi się atem, za 
stawką gry toczącej się potajemnie w tej chwiu mię
dzy Berlinem a Petersburgiem, jest, jak wam juz po
przednio wzmiankowałem, stanowisko hr. Andrassego/ 
ctóre tu chcą utrzymać, a tam jeżeli nie obalić, to 
zachwiać. W przewidzeniu możebnej ewentualności, 
polityka kanclerska stara się wszelkiemi siłami o 
zachowanie hr. Andrassego na czele spraw zewnętrz
nych w Wiedniu, mniemając, że liczyć nań może, 
i właśnie dla tej sainej przyczyny książę Gorczakow 
radby widzieć politykę austryacką innym powierzoną 
rękom. Stąd artykuły pism półurzędowych berliń
skich mają na celu wykazywać, że lubo polityka hr. 
Andrassego zgodną jest z widokami Niemiec, nie 
tylko żadnego dla starej monarchii Habsburskiej nie- 
przedstawia niebezpieczeństwa, ale zapewnia jej w 
Niemcach wiernego i silnego sprzymierzeńca; każą 
zresztą przewidywać Austryi, że w bliskich kompli- 
cacyach, na jakie się zanosi, odegra przeważną rolę, 
taką jak za najlepszych czasów.

Nie wypada także wielkiego przywięzywać znacze
nia do zapowiedzianego spotkania się wkrótce dwóch 
cesarzów Wilhelma i Aleksandra i dwóch ich kan- 
clerzów ks. Bismarka i ks. Gorczakowa. Cesarze są 
osobistą przyjaźnią związani, ale wiadomo już, jak 
dalece wpływa to na politykę ich ministrów. Ci zas 
znają się nawzajem zbyt dobrze, i są zbyt znakomi
tymi dyplomatami, aby wnosić można, że jeden nad 
drugim zdoła odnieść stanowczą korzyść.

Donoszą mi, i to tak stanowczo, „iż kanclerz za
mierza niebawem z czemś wielkiem wystąpić*1, że cho
ciaż nie jestem w stanie powiedzieć, w jaką stronę cios 
uderzy, czy za granicę, czy wewnątrz, w resztę nie
zawisłości jaką zachowały niektóre państwa w Niem
czech, wspomnieć jednak o tem winienem. Nie mogę 
również powiedzieć, czy osoba, która mię ô  tem za
pewnia, nie chciała mię lepiej zainformować pod tym. 
względem, czy też sama nie jest rzeczy świadomą. 
Skłaniałbym się do tego ostatniego przypuszczenia; 
odpowiada to bowiem zwyczajom i sposobowi postę
powania kanclerza. Aż do chwili bowiem stanowczego 
wykonania planu powziętego, nikt prócz p. Lotara 
Biichera nie bywa jego powiernikiem. Lecz według 
moich inforraacyj, pewnem jest, że wkrótce oczeki
wać należy jakiejś niespodzianki.

Stosunki towarzyskie coraz więcej naprężone w 
Berlinie, zwłaszcza w sferach bliskich dworu. Rodziny 
wyższej szlachty opuszczają stolicę, jedna po drugiej, 
a towarzyska próżnia, dotąd nie znana, daje się co
raz więcej uczuwać w wysokich sferach społecznych. 
Szlachta nadreńska i westfalska trzymała się w od
dali już od trzech lat. Można powiedzieć, że prze
szłej zimy niebyło nikogo z Prus wschodnich. Ze 
szlachty szląskiej v odwiedzają dwór tylko _ książęta 
Bjezdu i Raciborski. Dwa nowe ubytki zapisuję; ks. 
Bliieher i hr. Raczyński wyjechali na czas dłuższy; 
pierwszy do swych dóbr na Szląsku austryackim, 
drugi do zamku swego nad jeziorem konstancyńskiem. 
Obaj prowadzili wielkie dómy w Berlinie. Cesarz, 
jak mówią, bardzo jest niezadowolony z wyjazdu 
dwóch tych rodzin. Utrzymują, chociaż wątpię o tem, 
że hr. Raczyński już kazał przewieść do dobr swoich 
w Galicyi część znaczną swej słynnej galeryi obra
zów; reszta ma być odesłaną, skoro tylko ukończy 
się przygotowanie na przyjęcie całego wspaniałego 
zbioru.

R z y m  21 kwietnia (spóźniony)

Rzym, pan świata, którmu dał naukę prawa i po
lityki, który wywiera jeszcze nań wpływ moralny 
wiary katolickiej, święci dziś 2629-tą rocznicę swego 
założenia. Niepodobna zaręczyć za dokładność da
ty , gdyż ciemna mgła osłania początki starego 
grodu.

Cokolwiekbądź, dzisiejsi Rzymianie trzymają się 
tradycyi, która twierdzi, że 21 kwietnia 753 r. przed 
erą chrześciańską Rojpulus i Remus zakreślili na 
wzgórzu palatyńskim obręb Rzymu. Tradycya bar
dzo tu upowszechniona mniema, że mieszkańcy Trans-

Gzqśó UtwaoSw-artystyora*

TEATR.

Nigdy zapewne jeszcze nie figurował na s.ceni,e,,na." 
szego teatru produkt oryginalny z drugiej półku i 
świata wyszły z pod ręki polskiej. Dziś, kiedy po 
rozćwiertowaniu ojczyzny i wielkich następnie wstrzą- 
śnieniach coraz liczniejszy zastęp nieszczęśliwych ziom
ków naszych tułać się musi j>o wszystkich kątach 
ziem obcych, unosząc z sobą jedyny skarb: język i 
serce polskie, mógł ziścić się ten fenomen, że utwór 
sceniczny polski napisany po tamtej stronie oceanu, 
ukazał się na scenie krakowskiej. Tym gościem za- 
atlantyckim sceny, jest komedya w 5 aktach p. t. 
Trzy F lory , którą autorka jej p. T. Samolińska 
przebywająca w Chicago przesłała na tegoroczny tu
tejszy konkurs dramatyczny. Konkurs zalecił kome- 
dyę do "rania, a p. Kwiecińska obrała ją na swój 
benefis, który się odbył w sobotę.

Komedya ta, której przedmiot jest bardziej kosmo
polityczny niż charakterystycznie polski, nie jest ko- 
medyą w właściwem słowa znaczeniu, lecz raczej kro- 
tochwilą i jako taka posiada ona mniej zwykłą pi
sarzom naszym zaletę nadzwyczajnie zręcznego splą
tania intrygi. Ciągła gra w qui p ro  quo przypomi
na tu popisy prestidigitatorskie; te nieustanne nie
spodzianki to jakby kubki w rękach magika, pod 
których powierzchnią co chwila co innego się uka
zuje. W każdym razie jakkolwiek efekta komiczne 
polegające na tych systematycznie obmyślanych po
myłkach, nie zastąpią ducha, jaki ożywiać powinien 
utwór mający pretensyę do tytułu komedyi, nie

mniej one jednak bawią, pobudzają do serdecznego 
śmiechu, a przyznać trzeba, że są dowodem niepo
spolitego talentu. W istocie potrzeba talentu, aby 
wybrnąć z tego chaosu kolizyj, aby ten kłębek zgma- 
twanych nici tak rozplątać, iżby na nich żaden nie 
pozostał węzełek. A komedya T rzy F lory  tem wła
śnie się odznacza, że konkluzję ma tak jasną, tak 
wszystko jest umotywowane, iż w końcu widz nie po
trzebuje sobie zadawać pytania dla czego tak a nie 
inaczej się stało?

W krotochwili czyli tak zwanej u nas z cudzoziem
ska farsie trudno szukać doniosłości moralnej; celem 
jej rozrywka dla rozrywki bez uroszczeń rozwinięcia 
jakiejś tezy społecznej lub zagadnień psychologicznych. 
W Trzech Florach  możnaby co najwięcej tę naukę 
zaczerpnąć, że chcąc się oświadczyć pannie, nie na
leży tego czynić w bezprzytomnym stanie odurzenia 
napojem — i oto wszystko —  z tego bowiem mo
tywu płyną wszelkie dalsze komplikacye, wikłające 
się coraz bardziej w miarę posuwania się zdarzeń
mniej lub w i ę c e j  prawdopodobnych.

Rzecz dzieje się w Wrocławiu, zapewne dla tego, 
że prócz służącego Błażeja, który mówi z mazurska, 
inne wprowadzone osoby nie mają barwy wyłącznie 
polskiej, chociaż polskie noszą nazwiska. Sam urząd 
assesora, jaki piastuje główny bohater Astolf Łucki 
jest u nas nie znany. Otóż ów assesor młody i przy
stojny kocha się odpłacany wzajemnością w 1 lorze, 
córce pana Trzcińskiego, którego druga zona praw
dziwa hic mulier, o ile sam Trzciński jest naec mr, 
radaby jej się z całego serca z domu pozbyć. W tem 
jakaś wieczorna uczta odbywa się w mieście i na mej 
znajduje się Flora i assesor, który przebrawszy mia
rę winem, przysiada się wprawdzie do Flory, ale in
nej, córki Ukropa, zmylony jej takim samym ubio
rem, (Obie Flory były bowiem przyjaciółkami od

serca i jednakowo zwykły się były ubierać) i ściąga 
jej bezprzytomnie pierścionek z palca jako zakład za
ręczyn, oświadczając jej miłość dozgonną. Tego trzeba 
było biednemu assesorowi aby wszystkich na siebie 
oburzyć. Flora Trzcińska opuszcza bal w rozpaczy, że 
jej wybrany w jej oczach dopuścił się zdrady; Ukrop 
którego temperament usprawiedliwia nazwisko, pisze 
nazajut»z dotknięty zniewagą córki piorunujący list 
do assesora żądając zwrotu pierścionka, lecz co dzi
wniejsze, assesor jak lunatyk nie miał' najmniejszej 
reminiscencyi tego co się stało. Mając dopiero otrzy
manym listem zwróconą uwagę, spostrzegł wreszcie 
na palcu swym obcy pierścionek, a będąc pewnym 
że pochodzi od ukochanej przez niego Flory, w też 
tropy biegnie do domu Trzcińskiego. Tam najgorzej 
przyjęty i mając sobie nadal wzbroniony wstęp do- 
domu zostawia pierścionek, który w końcu jak amu
let uchronił go od rozpaczy— ale ileż wprzód zaszło 
drastycznych nieporozumień, ile gróźb rozbudzonej 
zazdrości, a wszystkiego były powodem dwie Flory. 
List pisany do jednej dostaje się w ręce drugiej, a 
raczej — co gorsza — w ręce jej ojca; gdy mówią o je
dnej druga ma być przez to rozumianą, słowem za
mieszanie się zwiększa całym szeregiem qui p ro  quo
i dopiero trzecia Flora staje się rozjemczynią mię
dzy powaśnionymi * sprowadza rozwiązanie zawikłań. 
Tą trzecią Florą jest po?ąg Flory na odległym pla- 
cu, służącym za miejsce schadzek zakochanym. Tam 
w końcu z różnych po w idów wszyscy się gromadzą 
i rzecz tak skutecznie się wyjaśnia, że dwa małżeń
stwa stają się tego wyjaśnienia owocem.

Z tego co wyżej powiedziane i z pobieżnego zary
su treści widocznem jest,- że do sztuki tej niemożna 
przykładać skali wymagai, jakich usprawiedliwić me- 
może; taka jednak jak jest, mieści ona w sobie pe
wien właściwy urok i wyviera wesołe wrażenie. A na

wet pod względem kontrastu charakterów zestawie 
niem swem uderzających, cieniowanie jest trafne i 
zdjęte z natury. Te dwa stadła, z których w jednem 
żona panuje a mąż ulega, w drugiem przeciwnie mąż 
jest despotycznym panem w domu a żona najpotul- 
niejszą istotą, są wizerunkiem zbyt częste się powta
rzającym, aby mu nie przyznać psychologicznej pra
wdy. Charaktery gwałtowne i namiętne podbijają 
zwykle i ujarzmiają tych co się im oprzeć nie umie
ją lub nie mogą; teporzym działa pogromczo o ile 
nie napotka na odporne natury. , . , .

Indywidualizm zresztą każdej z osób działających 
jest dobrze określony i przeprowadzony konsekwen
tnie i z znajomością natury ludzkiej. Jakże pra
wdziwe są n. p. te objawy dobrego serca obok gwał
townego charakteru w Ukropie, który uznawszy swój 
błąd, przeprasza łagodną i cierpliwą swą żonę za 
zbytnie uniesienie lub zezwala w jednej chwili na 
małżeństwo swej córki z człowiekiem, któremu był 
oddawna z zasady przeciwnym. Wszystko to świad
czy, że autorka obok beztendencyjności założenia nie 
spuszczała z oka study ów serca.

Akt pierwszy jest pomimo humoru trochę mono
tonny a raczej mało urozmaicony, stanowią go bo
wiem monolog i jedna scena dialogu. Akt trzeci 
za to jest pełen efektu, który ciągnie się przez akt 
czwarty i w końcu piątego dopiero nieco słabnie.

Całość wywarła jednak wogóle korzystne wrażenie, 
dzięki bardzo starannej, równej i dobrze markowa
nej grze ogólnej we wszystkich odcieniach. Bene- 
fieyantka p. Kwiecińska, której długoletnie zasługi 
uczciła publiczność przy wstępie oklaskami, grała 
rolę cichej, łagodnej pani Ukropowej, i w małej tej 
roli złożyła dowód wybornego jej pojęcia. Antitezą 
tej roli kobiecej była rola p. Wolskiej (Trzcińska), 
która o ile pierwsza była łagodną, o tyle ta jest

gwałtowną i imponującą. P. Wolska ma ustaloną 
opinię, że żadnej roli, w której występuje, grą swo
ją nie żniży, lecz umie ją utrzymać w właściwej 
sferze; tym razem atoli uczyniła więcej, uwydatnia
jąc rolę doskonałem jej zrozumieniem. Panja Urba- 
nowiczówna (Flora Ukropówna) miała rolę wesołą a 
tak odpowiednią swemu talentowi, że pojawienie się 
jej na scenie w chwili właśnie, kiedy akcya zaczęła 
się nieco raźniej posuwać, rzuciło jakby nowe świa
tło na całe otoczenie. Panna Kwiatyńska (Flora 
Trzcińska) w roli stanowiącej kontrast z rolą po
przedniej Flory, jedyną stanowiła poważnie damaty- 
czną stronę w wesołej tej sztuce.

W rolach męzkich bylibyśmy w kłopocie, komu 
oddać pierwszeństwo. Wybornie oddał p. Podwy- 
szyński rolę uległego męża (Trzciński), lecz i p. Szy
mański w roli gwałtownego Ukropa doskonale uwy
datnił charakter porywczy a zarazem nacechowany 
dobrocią serca i grą swoją wywarł bardzo korzystne 
wrażenie. Szczęśliwie także wywiązał się p. Sobie
sław z roli Astolfa Łuckiego asesora, a niektóre u- 
stępy, jak n. p. spotkanie się z Wistem aptekarzem 
wypadły znakomicie. P. Wojdałowicz rolę Błażeja, 
zrazu, jakeśmy nadmienili, nieco monotonną,humorem 
i grą pełną komiki uwydatnił o ile się tylko dało. 
Wreszcie p. Roman w roli aptekarza Wista z wer
wą oddanej, przyczynił się z powodzeniem do je
dnolitości gry, stanowiącej zaletę tego pierwszego 
przedstawienia sztuki, która nieraz zapewne jeszcze 
rozweseli publiczność.
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<j2: r gołem niebem, teraz jak donosi Afisz, bę 
mieli prawdziwy letni teatr, w którym będzie 

na S1-ać także celniejsze utwory, a który raz na 
8ze uwolni towarzystwo dramatyczne krakowskie 
Wycieczek.

g"; Afisz teatralny donosi, że kcmedya Anczyca
'Wlgracya c}iJ<™oU.n“ n.im»l.nng na knnklirsip dra-
âtyCZfiyjjj Jęj
' niezadługo

"gracya chłopska11 nagrodzona na konkursie dra 
..tycznym krakowskim jako sztuka ludowa, ukaże

na scenie.
p Straż policyjna przytrzymała wczoraj Antoniego 
,j0 oskarżonego o dwużeństwo; Leopolda Kur- 

"'skiego, pisarza prywatnego, za kradzież pieniędzy 
. zy Wymianie; Wiktora Kalistowskiego za kradzież 
0, Sz,,l; a na jarmarku przytrzymano na kradzieży 
^nwia Maryannę Kuternogową z Lusiny w powiecie 
. 'ehckim, znana z kradzieży na targach; towarzyszka 
J J Uszła.
s; P i ę c i u  chłopaków, Stanisława Talagę, Włady 
j ^ ’a Szerbauma, Jana Śladowskiego, Pawła Burego 
 ̂ fanc. Tarapacza pociągnięto do odpowiedzialności 

^ Wyrwanie 12 młodych drzewek modrzewiu pod 
r; rownią za rogatką Warszawską. Po zniesieniu ka- 

cielesnej, niecna na młodych urwiszów kary, b( 
Ozenie w wiezieniu, jest to oswojenie ich z to 

■ aî yszami, których wpływ na przyszłość ich mo-
być zgubny.
"  D. 25 kwietnia około 8ej wieczorem spadł grad 
Asiach nadgranicznych, a mianowicie w Sulecho 
Kocmyrzowie, Karniowie i Głęboce, poczem ober 

a*a się chmura, w skutek czego wylew wody zna 
Ue zrządził uszkodzenia tak we wsiach, jak i na 

.uch. Ogólną szkodę w tych czterech wsiach ubo 
“ obliczają na 4000 zlr.

Teraz dopiero donoszą nam, że d. 5 kwietnia 
Uiarł w Rustweczku pod Mościskami właściciel tego 

I aj^tku Antoni R o z b o r s k i ,  przez długi czas de- 
gat Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, obywatel 

c,chy i pracowity a poważany od sąsiadów i od wło 
kochany.

W Nadwornej umarł d. 25 kwietnia lekarz 
p°wiatowy Dr Józef Abgarowicz, człowiek wielkiej za
gości i powszechnie poważany.

Przegląd Lwowski w 9tym zeszycie swoim 
uwiera: „Ostatni bohaterowie Judei,“ przez X. Zy 

^Uunta Gol i  an  a (c. d .) ;— „O ideale politycznym 
ygtnunta Krasińskiego," przez X. Wład. C h o t k o w  
k i e g o  (c. d .) ;— „Filozofia i jej zadanie," przez 
• Maryana M o r a w s k i e g o  (c. d . ) ; — „Kochajmy 

— o  dramacie „Czaple pióro" hr. Leopolda
^iurzeńskiego; — Notatki literackie; — List z 
Hzym u;— Kronika;—  Mowa X. Dr P e l c z a r
k' Przemyślu podczas nabożeństwa za Goszczyńskiego. 
. '— Magistrat Lwowski wydał odezwę przypomina
n a ,  że na mocy ustawy z d. 15 marca r. b. uwol 
k'one są od podatku domowego i dodatków skarbo
wych budynki nowe, przebudowane i dostawiane po 
f°ku 1873 na lat 20, jeśli te stana w latach 1877 
! 1878 a na lat 15, jeśli do r. 1880 będą wykończone 
! Ua użytek oddane. Taż ustawa uwalnia na lat 15
Udynki nowe a na 12 przebudowane a przed r. 1874 

Rozpoczęte, jeśli wykończone będą w latach 1877 lub 
dalszych do 1880 i na użytek oddane. Magistrat 
*Wowski wzywa przeto chcących budować się i przy 
’’ueka im wszelkie ułatwienia i dogodności.
. — W sobotę z rana był w okolicy Lwowa szron
*uły, który jednak stajał pod promieniami słońca.
— We Lwowie otruła się we czwartek fosforem 

z Zapałek Eugenia Serkolowa, żona oficyała poczto
wego licząc lat 25. Pomoc lekarska nie zdołała jej 
°«alić.

— Namiestnik nadał z fundacyi Monasterzyskiej 
%pendyum 40 złr. rocznie Janowi Ossolińskiemu 
Uczniowi w Baryszu.

— Z fundacyi ś. p. Pelagii Russanowskiej na we
teranów polskich, zostającej pod opieką Wydziału 
krajowego, nadał kurator tej fundacyi hr. Piotr Mo- 
s*yński miejsce wsparcia dożywotniego^opróżnionego 
^ńiercią ś. p. Seweryna Goszczyńskiego, przynoszące ro
dnie złr. 300, p. Feliksowi Breańskiemu w Paryżu.

-— Koń hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa 
"Przedświt" w wyścigach w Brzetysławiu (Preszbur- 
jftt) d. 27 kwietnia goniąc o nagrodę ze skarbu pu
blicznego, stanął drugi u mety, a nazajutrz ten sam 
koń otrzymał pierwszą nagrodę.

— W Gnieźnie podczas przedstawienia teatralnego 
d. 26 kwietnia p. Kalicińskiego, wywróciła się jedna 
kulisa z lampami naftowemi na stół, przy którym 
siedział aktor i ogarnęła go płomieniem, zapaliwszy 
Serwetę na stole. Wszelako ogień zaraz ugaszono i 
Widowisko dalej się ciągnęło.

—  Na cmentarzysku starożytnem w Gniewie w Wiel 
kopolsce znaleziono rzadkie na północy urny z wyo
brażeniem twarzy ludzkiej. U uszu tej twarzy wisiały 
kolczyki bronzowe z czterema perełkami ze szkła nie
bieskiego. U innej urny znaleziono tylko uszy z kol 
ezykami.

— Dr Beck w Bagdadzie telegrafował do Wiednia, 
iż wiadomość o pojawieniu się tam dżumy, jest błę
dną; panuje tam tylko zgniła gorączka, nie w skutku 
Zarazy, lecz wyziewów, i ta szerzy się epidemicznie 
a leczą je chininą.

Teatr. Jutro we wtorek dnia 2 maja, po raz 
drugi, komedya w 5ciu aktach, przez T. Samo-  
l i ń s k ą  nadesłana z Chicago w Ameryce, zalecona 
do grania na konkursie dramatycznym krakowskim 
1876 r.: Trzy Flory. — Początek o godzinie w pół 
do ósmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk otwarta codziennie od godz. Hej do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów.

— Dnia 29 kwietnia częściowa pogoda; dnia 30 
deszcz; termometr dnia 29 kwietnia doszedł do 17-4 
od 2‘2 , zaś dnia 30 do 12-3 od 8‘5 C. Barometr 
z małym ruchem; dnia 1 maja o godz. 6ej rano stan 
jego był 738’9 milimetrów; termometru 6-4 C. Wiatr 
zachodni.

— We wtorek dnia 2 maja, Śgo Zygmunta i Śgo 
Anastazego biskupa.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K raków  Igo maja.
W ciągu miesiąca maja obowiązali się dostarczać 

najtaniej pieczywa:
Chleb pszenny: Stanisław B a r t l  (Mały Rynek)— 

za 1 cent 61 gramów; zaś Tomasz C h ę c i ń s k i  (ulica 
Długa) i Aleksander M e r k e r t (ulica Szczepańska)— 
za 1 cent po 60 gramów.

Chleb ży tn i: Tomasz C h ę c i ń s k i  (ulica Długa)— 
za 1 cent 70 gramów, a Aleksander M e r k e r t  i 
Jan W ą t o r s k i  (ulica Mikołajska)— za 1 cent 65 
gramów.

B ułk i zwyczajne: Aleksander M e r k e r t  —  za 1 
cent 57 gramów, a Tomasz C h ę c i ń s k i — za 1 c.- 
55 gramów.

B ułki wiedeńskie: Stanisław Ba r t l ,  Tomasz C h ę 
c i ń s k i  i Aleksander M e r k e r t — za 1 cent 38 
gramów,

Chleb prądnicki: światły 1 kilogram 13 centów, 
śniadszy H V a centów.

Obowiązali się dostarczać najdrożej pieczywa: 
Chleb pszenny: Bartlowa (ulica Szewska), Łysa

kowski (ulica Długa) i Wójcik (Plac Szczepański).
Chleb żytni: Bartlowa (ulica Szewska), Długoszew- 

ski (Mały Rynek) i Kasprzykiewicz (ulica Grodzka), 
B u łk i zwyczajne: Bartlowa, Baruch i Owsiak (ul, 

Wiślna).
B u łk i  w ied eń sk ie :  Długoszewski, Kasprzykiewicz. 

Wójcik i Opidowicz (ulica Floryańska).
Mięso icołowe z części tylnych najtaniej sprze

dają rzeźnicy przy placu Szczepańskim, oraz Włady
sław S t a r n a w s k i  z pod N. 1 i Józef Z a s a d z k i  
pod N. 26 w jatkach Poddominikańskich za 1 kilo
gram 48 centów.

W jatkach zaś Poddominikańskich:
Mięso wołowe: z części tylnych 1 kilogram 50 cen 

tów, z przednich części 46 centów.
Cielęcina: z (części tylnych 1 kilogram 56 centy, 

z części przednich 46 centów.
Baranina: z części tylnych 1 kilogram 56 centów, 

z części przednicli 1 kilogram 50 centów. 
Polędwica: 1 kilogran 87 '/2 c.
Wieprzowina ze skórką: za 1 kilogram 68 cent, 
Wieprzowina bez skórki', za 1 kilogram 66 cent, 
Najdrożej sprzedaje mięso wołowe z części tylnych 

Ignacy Garbusiński Nr 400 ulica za 1 kilogram 
54 centów; zaś wieprzowinę ze skórką Feliks Świątek 
pod Nr 15 w jatkach Poddominikańskich Nr 17 za 1 
kilogram 70 centów.

Tygodnik Finansowy.
Dwie zmiany, które zaszły na giełdzie wiedeńskiej, 

sprawdzają to, cośmy w opisie położenia poprzednich 
tygodni utrzymywali, twierdząc, że ruch w kursie 
rent i walut odbywa się jedynie pod wpływem wię
kszej lub mniejszej obawy wojny. W dwóch poprze
dzających tygodniach, kiedy obawa o pokojowe za
łatwienie kwestyi wschodniej była silniejszą, niż w 
świeżo ubiegłym tygodniu, renty austryackie spadały, 
waluty podnosiły się w kursie. Płonnem było utrzy
mywanie, że to pozostaje w związku z mniemanym 
brakiem energii rządowej w zajmowaniu się losem 
kolei i finansowych instytucyj wiedeńskich, jak to 
dzienniki wiedeńskie pragnęły wmówió w czytelników 
swoich.

Obawa wojny przycichła, a bez wszelkiej zmiany 
w programie ministeryalnym co do spraw ekono
micznych w Austryi, r e n t y  poszły w górę, papie
rowa z 62-50 na 64'90, srebrna z 66‘50 na 68 75, 
a w a l u t y  spadają, srebro mianowicie ze 105 na 
103-40, dwudziestofrankówki z 9'80 na 9-61.

Inaczej się rzecz ma z papierami spekulacyjnemi 
wiedeńskiemi. Konsorcya opiekujące się podwyższa
niem kursów starały się skorzystać z podniesienia się 
kursu rent i zaraz i kurs akcyj banków wiedeńskich 
podwyższać. Dla pozoru kupiono też kilka akcyj po 
wyższych cenach, głównie dla znęcenia publiczności 
trzymającej się zdała od tych papierów. Ale sama 
szczupłość zawartych tranzakcyj dowodzi, że zwyżka 
w tych papierach była tylko wymuszonym skutkiem 
koteryjnych usiłowań na złudzenie łatwowiernych. 
Najlepszą ilustracyą malującą wewnętrzną wartość 
papierów wiedeńskich, jest świeżo ogłoszony b i l a n s  
A n g l o b a n k u .  Zapas jego w papierach giełdowych 
po większej części miejscowych spekulacyjnych wy
nosi p o d ł u g  k u r s u  z 31 g r u d n i a  1875, złr. 
4,539,567. Ponieważ od tego czasu kurs tych pa
pierów już się zmniejszył o 20°/,,, przeto też i zmia
na w bilansie po stronie czynnej wynosi na szkodę 
banku już około miliona złotych reńskich. Oczywi
ście, że słabsze, a silniej jeszcze papierami giełdo- 
wemi obciążone banki zostają pod tym względem 
w nierównie gorszem położeniu. Porównanie sum 
wyrażających ruch w rozmaitych działaniach banko
wych tegorocznego sprawozdania z jego czynności z 
ruchem poprzedzającego roku, zyskamy znów jasny 
obraz stagnacyi, wkradającej się coraz bardziej w za
kres czynności banków wiedeńskich. Ruch w intere
sach komisowych Anglobanku wyrażał się w r. 1874 
sumą 605 milionów, w r. 1875 sumą 396 milio
nów, więc przeszło o V3 mniejszą; ruch w wekslach 
krajowych w r. 1874 złr. 73 milionów, w r. 1875 
złr. 63 miliony; obrót w wekslach zagranicznych w 
r. 1874 — 206 milionów, w r. 1875 tylko 158 
milionów. Stosunkowo takie same zmiany zaszły 
też w ruchu gotowizny w kasie i we wszystkich in
nych działach czjnnóści Anglobanku. Więc stagna- 
cya w czynnościach bankowych, nie dozwalająca wy
sokiego zarobkowania, i zmniejszanie się wartości o- 
jromnych zasobów papierów giełdowych, któremi 
ciągle są obciążone, okazuje się charakterystycznem 
znamieniem papierów giełdowych wiedeńskich, po
cząwszy od najlepszych, podającem ich wartość we
wnętrzną w wielkie podejrzenie. Chwilowemi pory
wami do zwyżki, która lada moment zamienić się 
znowu może w szaloną zniżkę, łudzić się nie mo
żna, bo to są blichtry, któremi spekulacya miejsco
wa pragnie tylko zwabić na giełdę słusznie zdała od 
niej trzymającą się publiczność.

W  kursie akcyj kolejowych starano się wyzyskać 
widoki na dobre żniwo tegoroczne w skutku sprzy
jającej mu pogody wiosennej. Są to jednak jeszcze 
rachuby przedwczesne, które, jeśli się ziszczą, do

piero w przyszłym roku wpływ stanowczy na do
chody niektórych kolei żelaznych wywrzeć mogą.

Wystaioa drobm i  pstastwa w Wiedniu.
W iedeń 30 kwietnia.

Od 29 kwietnia odbywa się tu międzynarodowa 
wystawa drobiu i ptastwa. Z Krakowa bierze w niej 
udział prof. Dr Karol R a s p  jako wystawca. Nu
merów wystawionych jest 1239. D. 29 kwietnia by
ło ocenianie przedmiotów i przyznawanie nagród. 
Nagrody są rządowe i od stowarzyszenia chodowli 
drobiu. Rządowe srebrne medale są najpierwszą na
grodą ; drugą nagrodę stanowią brązowe medale rzą
dowe, trzecią nagrodą są srebrne) gmedale towarzy
stwa.

Rządowy medal srebrny ©trzymali:
1) John Baily handlarz z Londynu; 2) J. Brechet 

handlarz z Paryża; 3) Baron Villa-Secca z Wie
dnia; 4) Gothfr. Koetschmar z Rohda w Saksonii;
5) S. Martin, handlarz z Suresnes pod Paryżem;
6) Dr Karol R a s p  z K r a k o w a ;  7) J. Ratzinger 
z Miihldorf w Bawaryi; 8) Eug. Thiel z Jawornika 
w Szląsku Pruskim.

Rządowy brązowy medal:
1) Fraucastel Franciszek z Vesinet pod Paryżem; 

2) E. Scheckonburger z Wiednia; 3) E. Bawskay z 
Wiednia; !4) Ph. Pfistir z Mnichowa w Bawaryi; 
5) Osk. Weisske z Frohburg w Saksonii; 6) Ab. 
Leisse z Paryża; 7) Dreifuss z Grinerk w Bawaryi; 
8) Neuner z Mnichowa w Bawaryi.

Srebrny medal Towarzystwa:
1) Ks. J. A. Schwarzenberg z Frauenberg w Cze

chach; 2) baron Villa-Secca z Wiednia; 3) baron 
Washington z Póls w Styryi; 4) J. Brćchet z Pa
ryża; 5) J. Thiel z Jawornika; 6) Fr. Biernapfl z 
Mnichowa.

Brązowy medal Towarzystwa.
1) Baron Pirquet z Hirschtten pod Wiedniem; 

2) A. Braun z Wessobrunn w Bawaryi; 3) Seb. 
Schuller z Miildorf; 4) pani Szeremley z Elisabeth- 
stadt w Siedmiogrodzie; 5) hr. St. Genois z Baden 
pod Wiedniem; 6) Obermeier z Wiednia.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzna.

W iesbaden 29go kwietnia. Cesarz Niemiecki 
odbył dziś rano przegląd wojska miejscowego, ale 
wcześniej go przerwał z powodu ulewy z burzą, dla 
tego też zapowiedziana przejażdżka została odwołaną. 
Z powodu dzisiejszych urodzin Cara Aleksandra dany 
jest dziś u cesarza Wilhelma wielki obiad, na który 
otrzymali zaproszenie bawiący tu obcy książęta i zna
komitsi Rosyanie.

M onachium 29 kwietnia. Na dzisiejszem po
siedzeniu Izby niższej obradowano nad wnioskiem 
I l e r z a  względem zwinięcia poselstw bawarskich po
za granicami Niemiec. Herz motywował swój wnio
sek, który nie narusza prawa korony mianowania 
posłów. L a m b e r t  przemawia za wnioskiem; J  6 r g, 
M a r q u a r d s e n ,  V o l k  i S c h a u t z  przeciw niemu. 
Minister P f r e t z s c h n e r  oświadczył, iż rząd nigdy 
nie przystanie na ten wniosek, lecz zastrzegł się e- 
nergicznie przeciw zapatrywaniu się Jórga, jakoby 
posłowie bawarscy mieli być kontrolorami posłów ce
sarstwa Niemieckiego. Wniosek Herza u p a d ł  w gło
sowaniu.

M onaehiuin 29 kwietnia. Podczas obrad nad 
wnioskiem Herza, wszyscy mówcy liberalni oświad
czyli się p r z e c i w  projektowi objęcia kolei niemie
ckich przez rząd cesarski, mianowicie M a r q u a r d 
sen,  który rzekł, iż nie powoduje się nieufnością ku 
kierownikowi niemieckiej polityki kolejowej, lecz nie- 
zaufaniem w rezultaty zmian, jakieby ta ustawa spro
wadziła. Wszyscy jednak mówcy, Marquardsen, Volk, 
Schautz i Frankenburger zastrzegli się, aby w tej spra
wie niewyjaśnionej jeszcze ostatecznie, mieli zajmować 
stanowisko już nacechowane.

Petersburg' 30 kwietnia. Porta zażądała od 
mocarstw moralnego a nie zbrojnego poparcia, aby 
przeszkodzić wspieraniu powstańców przez kraje są- 
si6clzki6

Pary® 29 kwietnia. Dyrektor dziennika orleani- 
stowskiego Journal de Paris, H e r v e ,  zapowiada 
jego ustanie i mówi, że zwyciężonym jest, ale nie 
przeświadczonym.

Bern 28 kwietnia. Rada związku Szwajcarskiego 
zgodziła się dziś na utworzenie biskupstwa na pod
stawie statutu synodu starokatolickiego Szwajcaryi.

Rzym  28 kwietnia. Dziś rano Wiktor Emanuel 
był w odwiedziny u ks. Karola Pruskiego i jego żo
ny i zabawił tam trzy kwadranse. W  południe Księ
stwo byli u króla w odwiedziny i doznali przyjęcia 
z honorami królewskiemi.

R zym  29 kwietnia. Przybyli tu królestwo G r e c 
cy  i królestwo D u ń s c y  i byli przez
króla na dworcu kolei. Król Włoski i królewicz z 
żoną odwiedzili przed południem przybyłych i nastę
pnie otrzymali od nich rewizytę. Królestwo Greccy 
zabawią tu cztery dni. .

K openhaga 28go kwietnia. Listem otwartym

król zwołuje sejm na (1. 15 maja na nadzwyczajną 
sesyę.

Madryt 29 kwietnia. Dzienniki jeszcze ftte za
przeczają doniesieniom o zamierzonem małżeństwie 
króla ż pewną księżniczką niemiecką (pruską). Pod
czas rozpraw w Izbie feortezów nad" projektem kon- 
stytucyi, wniesiono 10 poprawek do ustępu, który 
mówi o tolerancyi religijnej.

Londyn 28 kwietnia. W Izbie niższej oznajmia 
podsekretarz stanu spraw kolonialnych Jakób Lowther, 
że gubernator wyspy B a r b a d o e s  (w Antyllach) te
legrafował dzisiaj, iż zamieszki od soboty uciszone; 
aresztowano 90 osób a 320 jest podejrzanych o u- 
dział w zamieszkach i przyjęcie rzeczy skradzionych. 
Zabito jedną osobę, dwie umarły z ran a 16 jest ra
nionych. Policya dwukrotnie strzelała. Nia<ma żadnej 
obawy ponowienia zaburzeń.

S e r a j e w o  29 kwietnia. Telegram z B i h a c z u  
donosi, że chrześcianie z okolicy miasta Petrowcza, 
z wyjątkiem 70 osób, poddali się i wrócili do domów, 
a inni zamierzają iść za tym przykładem. Władze 
udzielają wracającym przyrzeczoną pomoc w żywno
ści i ziarnie na zasiew, oraz w budulcu.

I i . o n s t a u t y i i o p o I  29 kwietnia. Poseł au- 
stryacki hr. Z i c h y miał wczoraj długą rozmowę 
z w. w e z y r e m  w obecności R a s z y d a  paszy, mi
nistra spraw zagranicznych. Porta wysłała 30,000 
rezerwy do Hercegowiny.

Jakkolwiek w sprawie ugody węgierskiej żadna 
od soboty nie zaszła zmiana, wszelako decyzyi spo
dziewać się można lada chwila na tę lub na ową 
stronę. Czytając ostatnie dzienniki wiedeńskie, nabiera 
się przekonania, że sytuacya nadzwyczajnie jest na
prężoną, co potrwać długo nie może. Prawdopodo
bnie jeszcze dziś dojdą nas telegramy o stanie rze
czy w Wiedniu.

Pod niejakim względem, lubo nie zupełnie dokła
dnie poinformowaną jest N . f r .  Presse o stosunku 
Niemiec do Rosyi. Sądzimy, że list nasz poczdamski 
dziś umieszczony bliższym jest prawdy od pomienio- 
nego dziennika, który, jak mówi, na drodze konjek- 

°braz położenia: Pamiętny artykuł 
Norda. Allg. Ztg, który dał poznać Rosyi, iż ona 
więcej winna Prusom niż Prusy jej, miał na celu 
powstrzymać Rosyę od wiązania się z Francyą i od 
zbytniego z wykluczeniem Niemiec łączenia się jej 
z Au^tryą. Otóż z Berlina chciano wprzód upomnieć 
Rosyę, że wiedzą o co chodzi, a następnie z okazyi 
wniosku ks. Decazes względem pacyfikacyi na Wscho
dzie uczynionego ks. Bismarkowi, zawiązała się mię
dzy Paryżem a Berlinem korespondencya dyplomaty
czna, mająca utorować drogę porozumieniu się obu 
rządów. Tak więc zanosi się na usunięcie Niemiec z 
przymierza trzech Cesarzów, aby w razie zbytniego 
zbliżenia się Rosyi z Austryą, związać się ż Fran
cyą. Sądzimy, że N . f r .  Presse idzie za daleko, jak 
na teraz, w kombinacyach swoich, przypuszczając, że 
Austrya oddała się zupełnie na rozkazy Rosyi.

Sejm pruski uchwalił d. 28 kwietnia wcielenie do 
Prus księstwa Lauenburskiego, które tytularny swój 
żywot jeszcze prowadziło. Lauenburg, niegdyś posia
dłość szwedzka wraz z szwedzkiem Pomorzem, prze
szedł na własność Danii na mocy traktatu wiedeń
skiego , należąc do wymiany za Norwegię oddaną 
Szwedom, i tworzył oddzielne księstwo pod berłem 
królów Duńskich, liczył się zaś z Holsztynem do 
Rzeszy niemieckiej. Po wojnie niemiecko-duńskiej do
stał się on na mocy pokoju wiedeńskiego z dnia 30 
października 1864 Austryi i Prusom, a d. 14 sier
pnia 1865 odstąpiła go Austrya Prusom za wyna
grodzeniem pieniężnem. Król Pruski a następnie Ce
sarz Niemiecki używał też od jesieni 1865 dotych
czas tytułu księcia Lauenburskiego, a Bismark był 
jedynym ministrem lauenburskim. Długi czas gło
szono, że Bismark liczy na to, iż zostanie księciem 
Lauenburgu, zwłaszcza, że dostał znaczne dobra ko
ronne w darze w tem księstwie, i może to było po
wodem zwlekania się rządu z wcieleniem Lauenbur- 
ga do Prus, jak się to stało z innemi zaborami. 
Lauenburg liczy około 50,000 ludności i jest prawie 
tej samej obszerności, co niegdyś okrąg krakowski.

W sobotę uchwaliła Izba deputowanych Sejmu pru
skiego ustawę o objęciu kolei pruskich przez rząd 
cesarski, w drugiem czytaniu, z niejakiemi drobnemi 
zmianami, 206 głosami przeciw 165; opozycyę stano
wili: środek, Polacy, postępowcy i 6 członków innych 
stronnictw. Ministrowie rolnictwa i handlu bronili u- 
stawy ze stanowiska ekonomicznego, wystawiając ko
rzyści ujednostajnienia zarządu i taryf; przeciwnicy 
twierdzili, że temu wszystkiemu zaradziłaby ustawa, 
i dowodzili, że między tymi ministrami a kanclerzem, 
który bronił politycznej ważności tego wniosku, za
chodzi sprzeczność, gdyż obaj rzeczeni ministrowie 
wykazują, że oddanie kolei Cesarstwu ma znacze
nie czysto ekonomiczne. Bismark wystąpił w obronie 
jedności zapatrywania się rządu, lecz w rozprawy pod 
względem przedmiotowym nie wdawał się. Trzecie 
czytanie naznaczone na wtorek.

Deputowany z północnego Szlezwiku na sejm pru
ski Larsen, który nigdy jeszcze w sejmie nie poja
wił się, przesłał na ręce prezesa sejmu petycyę podpi
saną przez 400 wyborców z północnego Szlezwiku, 
żądającą głosowania powszechnego co do należności 
swej, jak tego wymaga art. V traktatu praskiego.

Według doniesień rosyjskiej ajencyj dyplomaty
cznej, Porta przystaje na zawieszenie broni, ale pod 
warunkiem, iż wprzódy Niksicz zostanie zaopatrzony 
w żywność. W tym celu Muchtar pasza wyruszył z  
Gacka z znaczniejszemi siłami. Miał on zaś dla złu
dzenia powstańców zrobić zwrot ku Zubcom, a ró
wnocześnie przerzucił swoje wojsko przez wąwóz Du
ga ku Predyle, gdzie przyszło do starcia. Od trzech 
dni, jak donosi Polit. Corresp. z Dubrownika, ucie
rają się Turcy z powstańcami. W razie porażki tych 
ostatnich, co zdaje się być prawdopodobnem, nie 
mieliby oni już punktu oparcia i musieliby przerzu
cić się do Bośni. Równocześnie także mieli po
wstańcy ponieść porażkę od Hassana beja.

Porta nie myśli odstąpić Serbii Zwornika, o co 
ta kilkakrotnie nalegała, owszem umacnia go na
nowo. . . .  •

Akt oskarżenia w procesie ministra amerykańskie- 
go Belknapa o przekupstwo i oszustwo, jest wygo
towany. Zażądał on od senatu odroczenia procesu do 
grudnia, lecz prośba ta została odrzuconą.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu?
T a r n ó w  1 maja. Namiestnik przybył tu dziś 

o godzinie 5 '/„. Burmistrz przywitał go na kolei 
temi słowy: „Pozwolisz Ekscelencyo, że jako naczel
nik grodu Władysława Łokietka i wielkiego hetmana 
Jana Tarnowskiego, grodu, w którym Twa dostojna 
małżonka jńerwsze lata swej młodości przeżyła, prze
mówię do Ciebie swojskiemi słowy: Witaj nam ! Nie 
przyjmujemy Cię dostojny Panie zasobami Wierzyn- 
ka, bośmy ubodzy, ale chcemy być bogaci sercem, 
wdzięcznością i uszanowaniem, i to Ci rzetelnie ofia
rujemy, co raczysz łaskawie przyjąć."

W iedeń 1 maja. Hr. A n d r a s s y  jedzie na 
kilka dni do Berlina z powodu oczekiwanego tam 
pobytu Cara A l e k s a n d r a  i księcia Go r c z a -  
k o w a  w ciągu przyszłego tygodnia, a to na szcze
gólne zaproszenie.

W iedeń 1 maja. Dziś w ciągnieniu losów lo- 
teryi pożyczkowej z r. 1860 wyszły następujące losy: 
Serya 1995 N. 13 wygrała główny los; ser. 15,989 
N. 2 złr. 50,000; ser. 1508 N. 7 złr. 25,000; ser. 
7918 N. 15 i ser. 3223 N. 4 po 10,000 złr.

Buda-Peszt 1 maja. Pester Correspondenz 
donosi z Wiednia: Sytuacya niezmieniona. Oczekują 
jeszcze tylko orzeczenia Cesarza.

B ingen  (nad Renem w Hesyi) 1 maja. Wczoraj 
pękł kocioł parowy na statku przewozowym między 
Bingen a Rudesheim, w skutku czego około 30 osób 
straciło życie.

B r u k s p l l a  1 maja. Król i królowa odjechali 
wczoraj do Wiesbaden. Król pozostanie kilka dni 
w Niemczech; królowa jedzie do Węgier (do dóbr 
swoich.)

Madryt 30 kwietnia. Depesza urzędowa mówi: 
Przygotowania około zniesienia fueros idą dalej swo
im trybem. Rząd niedopuści żadnej dyskusyi (z dele
gatami ziem Baskich Red.) nad tem, że ziemie Ba- 
skie mają na przyszłość te same ponosić cię
żary, co inne prowincye Hiszpanii. Rząd wysłu
cha delegatów tych prowincyj jedynie z głosem do
radczym pod względem reform administracyjnych, 
prowincjonalnych i gminnych, jakie mają być za
prowadzone. Wprawdzie panuje w ziemiach Baskich 
niezadowolenie, a zapewne zwiększy się ono jeszcze, 
jeźliby stuletnie urządzenie tych krajów miało być 
naraz zniesione, szczególniej z tego powodu, że przyj
dzie im ponosić ciężary, jakich te prowincye dawniej 
nie znały. Zarządzono, że armia okupacyjna w pro- 
wincyach Baskich utrzymywaną będzie w wielkiej 
części przez te same prowincye, iżby one nawykły po
nosić swoją część we wspólnych ciężarach publi
cznych.

i ) i i b r o w n i k  30go kwietnia. M u c h t a r  pasza 
po zwycięskich utarczkach z powstańcami dotarł 28go 
kwietnia do Ni k s i c z  u i zaopatrzył go w dostatnią 
żywność. Z Cetyni nadeszła wiadomość, że onegdaj 
w dolinie Niksiczu niemożna było nic rozpoznać z po
wodu gęstego dymu strzałów. Szczegóły zwycięskiej 
walki jeszcze nieznane.

Belgrad 1 maja. K r y z y s  ministeryalna znów 
wystąpiła jaskrawo. Książę prowadzi od wczoraj ro
kowania z S t e w c z ą ,  R i s t i c z e m  i G r u i c z e m  
o podjęcie się złożenia gabinetu.

8LsB3*a». W i e d e ń  1 maja, godz. 3 m. 3, 
po poł. Renta papierowa 64 65 — Renta srebrna 
68 75 — Losy z r. 1860 109 25 — Akcye Banku 
Naród. 870. — Akcye kredytowe 104 60 — Londyn 
119 80. — Srebro 102 80. — Napoleony 9\54 '/a 
Lombardy 95-75. Losy z r . 1864 128 25 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 1850'5. Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 123 50 — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 99-— . — Akcye kolei węg.-wschod. 35■— 
Losy tureckie 18'— . — Obligacye indemn. galicyj
skie. 84-— . — Losy premiowe węgierskie 69-50. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 98'—• — Akcye kolti 
półn. zach. austr. 129-— . — Akcye franko - węgier.
33' Akcye franko-austr. 13-— . — Marki 59-20
Ruble 156 25.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K to b u k o tc s k i .

( ■  p l® s!« d x y  * g a p i ó w  p sW
•T-otowsosi p r m  Isbg handlowa krakowak^.

1 Maja
anb»| p;.x iv . ratijaki . . . (r* 1.

...........................* i  *
Hark uismiseM........................ “ j  ”
Dakst hoIandwuSd wa*iy . . ” j
Dnkaii aaatryaaW „ . , i  *
Napoleondosr » • • » ł  *
pófiiMJiyał ,  . . „ i  ,
•204o markćwka siem. watea . „ 1  .
3r*bro astójM kio (m I tór.) . . . . .  
SnpoTiy Mate. mhr. pSatae _. , n* ICO sl 

Liety zastawne i abhgi:
5* F«,ay«k# M ow *  0*100*5. w. a.>,
Obiig. indsoiH. gal. . ^  * » )
W liat. jawtT.kr.Ł^ ( n » » )
5^ Ust. u s t  T. kr. 8.1 g  ( » » » (
SsćiisŁ bi?. Im.hip.J .d ( i> " » :
Stklist dl. jj.Łwło.J g (»  » » >

(.liBŁ.Mat.g.8. kr, *. w Krakowie, swrotns 
sa 8? h i ,  srebrem 10ą r,ł. w. a.

8*rfK*t.Kwig. s.kr. a. w Krakowie, zwrotna 
aa 38 lat, banknotami za 100 zł- w^a. 

list. Hut. g-. s. kr. s. w Krakowie, swrotns 
ze 18 lat banknotami sa 100 zł. w. a. 

lis i zu& g. z. kr. ». w Krakowie, zwrotne 
sa SO Tai, banknotami za 100 zŁ w. a. ,  

Prioritct; banko g.ćlah.ip.w Krak. (zalQOyO 1  
listy zastawne króL Pol. ser. 1. (za 100 r.) 
listy sastawne król. PoL a«r.II(sal00r.) 
listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)
listy zastawne króL Pol. (*al00r.)

AJtjye kolejowe i bankowe: 
Akey* kolei Karola Lndwika po złr. 200 

„ Lwowsko-Oiem. „ „ 200
ban, tupot, we Lwowie „ 200 

fcwsk? hsv, i P. w Krak. » w J P-0 *

W

psao?

5P
62

59 
68
60 

9 50 
3 70

11 70 
1 03 

102 f'0

90 —
82 5T 
77 —
83 60 
86 50 
95 - -

92 50

91 50

92 50

99 —_
 d
95 75.8 
95 75® 
92 60S 
82 60 E

182 — 
122 —

iądajił

1 57 
1 72 
0 -  
0 60 
5 63 
5 79 
9 65 
0 — 

11 85 
0 00

84 50 
79 —
85 25 
87 50 
97 --

93 50

92 50

93 50

100 50 
87 -  a

— -  
84 — E

186 -  
125 -  
230 —
ro -

Losy krajowe.
LeeJ miasta Krakowa . 
Losy m- Stanisławowa

W h f i® *  29 Kwietnia. 
g»/, zjed. dług pafls. bank,

„ „ „ srebr.
f Oblig. ind. a ii. Anetr.

„ oleskie 
„ „ węgierskie
„ ..„ bukowińffci?
’ „ BiedmiogT.

5*/i
(po 300
Listy saritwm- 

57, Hanka naród, listy • •
4 „ galicyjski®....................
0 w n • : *. *
1 „ gal. zakl kred. w»oto-
6 Źakł. kred. z. w Krak. w 1.18 

„20 
.36

5 7 , sr. ;  ;  .
5 » węgierskie listy . • •
5 „ sald. kredyt, metr.
5 „ zakłada kred. ziem. *n».

spłacał, w 83 latach •
5 „ Domen, pańsfc, 120 sir- 

Banka gal. hipot. .
PoiyctU  loteryjne. 

Losy pożyć*, z ro ta 1839 .
1854 .

„ „ I860 .
7, losów pożyczki snstryac 

państw, r. 1860 . . .
Losy pożyczki s r. 1864 .

rtAihrritV'; Wftf.

żądają ptaeą żądają
Losy Oomorenta . . . . 21 60 •22 -

14 50 16 — W Krcsdytow® . . . . 152 50 153 50
18 — 19 50 *> śfgkigi parowej na 

DanM*
księcia Saltu . .

95 25 
37 -

95 76 
37 50ft

64 90 65 lo n m Pally . . . 28 - 28 26
68 75 69 26 it „ Klary . . . 28 - 28 ĆO

100 — 101 — n hr. St. Genois . . . 26 - 26 50
ICO - —- —« ft miasta Budy . . . 

księcia Windisehgraett
29 - 29 50

73 50 75 - n 21 60 22 -
83 75 84 25 n hr. Weldstein . . . 21 75 22 —
82 60 83 50 » hr. Keglerich . . . 15 - —  —
73 40 74 25 n R u d o lf* .................... 12 50 13 —

n tureckie 400 frank. , 17 26 17 76
96 50 97 50

Akcye bankowe i p ries:.
96 80 9 7  - Banku naród, austrya*. . . 870 — 872 —
77 50 
81 50 85 ~

Nakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynand* .

139 25 
316 —

189 50 
318 ~

- -  — 96 1780 1785
93 — — — ft rządowsj fr. a. . . 267 50 263 -

100 50 l i i  50 rt saohod. e. EMbiety . 148 - 148 50
30 - .11 26 n Południowej . . . . 93 — 93 24
93 — --------- n Galicyjskiej . . . . 185 - 1 8 5  60
—  — 33 50 er Czcrniowieckiej. . . 123 75 1 2 4  2 5

103 — --------- n Albrechta . . . . ---------- —

n węg. półn.-wscbod. . 
ks. Rudolf* 200 zł. sr.

99 — 100 —
88 20 88 60 ft 109 50 110

188 25 138 76 it Alf 5id* ko-Fiumański ej 99 — 100 ~

86 - 86 50 9 Kozzycko-Bogumił. . 96 — 
95 — 

196 -  
35 50 

129 -

97 — 
96 -  

197 — 
36 50 

129 50
233 — 
103 50

23, — 
10i w

m
m
m
m

Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wsohodnio-węgierskiej 
austryack. póta.-zach.

108 7C 10 ! 26 aa Franciszka Józef* - 133 — 133 5

113 60 114 -
Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego weg.

59 75 60 25
118 - 11« 50

128 60 121 - Banku franko-anstrysckRgo 13 — 14 -
69 50 70 - . frenko-wogiorskiego . 33 — 35 -

Banka galicyjskiego d handle 
i pnem. w Krakowie 

„ krajowego gaUeyjskiegc
er* Lwftwt,

.  wiedeńskiego dla ofcrc 
ta płodów . . . .

* galicyjek. hipoteesneg®
* dla obrotu ogólnego .

Obliffi pierwszeństwa.
Eolel Daiestraańskiej

Koszycko-Bogniwlńskiej
pańitwowa 8t. 500 fe. 
smissya z r. 1867 
nołndńiowa St. 500 tr. 
Bony 1875-1876 6*/t 
pół*, c. Fsrd. lOOzłr.m.k. 

,  100 złr.w.&. 
» „ w srbr. 5%

połndn. półn. nism. 5«/, 
za 100 złr. w. a. . 

5*/, w srebrzs . . 
gaL Kar. Lndw.300z.w.a. 
w srebr. 5*/, za 100 
Kmissya IL . . 
Lwowsko-Cserniow. po 
300 złr. (w sr.5'/„z*100) 

Emissya * r. 1867 
Siodmiogr. 200 łtr, w. a. 
ks. Rndolfa300s2r.w.a. 
w srebr. 57, z* 100 sl. 

Anstr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towar*, pragskie przem. żeL 

po 300 złr. . . .

Waluty.

Csearskie korony . . . 
dakat o# wag®

Pheą

06 60

72 25

22 
66 60 

147 50 
143 -  
110 76

100 
56 -  

103 76

93 — 

76 -  

61 75 

79 -

7S — 

6 €8

tSdają

57 50 

73 -

23 -  
67 —

144 — 
111 2fc

100 26

104 50

97 60 
94

62 25 

79 50

5 69

Napoleoadory 
Seweryn? angielskie , 
Impcrjały rosyjski* .
Srebrc ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Praski* bilet; kasowe

Ifewsbw 29 kwietnia

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . .  

Półknperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

.  papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gal. 5*/,

.  „ -  - .  «V.
m „ Banku hipoteem. 

ObUgi indemn. be* kuponów 
Akcye kolej galic. K. L. b. k. 

„ „ Iwowsko-czem,
„ banku hipoteczn. gal

Warszawa 27 kwiet

isty zastawne 1 eeryi . .
• » 2 m . .

kupon . . .
.  „ nowe . . .

kupon , . ,
.  likwidacyjne . , , 

kupon . . .
Kolej warsiawsko-włedańska 

* .  bydgoska
» .  tarespolzk.

« WzRr

płacą
8 55 

12 -

103 40

50
68
70
58
65
77

5 
5 
9 
1 
1 
1

83 70 
77 50 
86  -  -  

83 25 
163 75 
124 — 
228 —

rub.| kop. rub.| kop.
%  70 97 00

140 i
93 10 93 40

175 -------
82 65 82 95

0 1687, ------

i 76 - — —.
1117 50 118 60
F?3 — 1 4 -

9 57 
12 10

103 60

5 60 
5 68 
9 90 
1 68 
1 57 
1 79 

84 70 
78 60 
87 — 
84 60 

185 75 
125 — 
230 —



CZAS & Wtorku 2 Maja 1876,

R n n h h a l t  a r  bie&,y w buchhaItery; p°-U U U U U t ł U O ł  dwójnej kupieckiej, fabry
cznej i gospodarskiej w niemieckim i polskim ję
zyku, życzący sobie zmienić obecnie zajmowaną po
sadę, szuka odpowiednej w większych dobrach, za
kładach fabrycznych, w innych znacznych przed
siębiorstwach lub jako prowadzący handel (Ge- 
schaftsfuhrer). — Odnos'ne łaskawe listy opłacone 
pod lit, J. S. W. na ręce W. Feliksa Hieronima 
Piotrowskiego w C i ę ż k o w i c a c h . n a  Tarnów.

(1206-1-3)

V  dobrach Zagórz przy głównej stacyi
kolei Łapkowskiej położonych, są do sprze
dania rolny klasztoru wielkich rozmiarów 
łatwo na kościół lub klasztor odbudować 
się dające. — Bliższej wiadomości udzieli 
na miejscu zarząd dóbr Zagórz lub Dr. Ło- 
baczewski adwokat w Przemyślu. (1160-1-3)

Apteka w Mielcu
poszukuje z początkiem czerwca b. r. a s y 
s t e n t a ,  zaś od 1 maja u c z u l ą  któ
ryby był obznajomiony z fabrykacyą wody 

sodowej.
Bliższa wiadomość u właściciela Wl. Sat- 

kowskiego. (1158 1-2)

W Tarnowie
jest i t c a l n o ś ć  składająca się z 5 po
koi, werandy, piwnicy, kuchni, stajni i z 
ogrodu, z  w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e 
d a n i a .  - Bliższćj wiadomości udziela bu

downiczy p. Zappe w Tar nowi e .  
(1205-1-3)

Zakład leczenia zim ną wodą

K&ltenleutgeben
oraz leezenia gimnastyczne, ele

ktryczne i dyetyczne.
o godzinę od Wiednia, pół godziny od jkolei 

Południowej (Liesiug).
Właściciel i naczelny lekarz

Dr Wilhelm Winternitz
docent hidroterapii uniwersytetu Wiederi- 

skego. (1097-1-6)
Rady lekarskiej i bliższych szcze
gółów w Wied n in, Mtndt, Hess- 
gasse 1, oraz w Haltenlanfgeben.

Wspaniała okolica górzysta, wyborna wo
da źródlana, zupełne urządzenia kąpielowe, 
dobre p omieszkania, umiarkowane ceny.

Na miesiąc Maj poleca
KSIĘGARNIA

£}. G e b e th n e r a  i  S p ó łk i
oraz

5
80
80
50

W ydaw nictwo dzieł katolickich 
w  K r a k o w i e

H o ło w iń sk i. Miesiąc Maj . . słr. — c. 30 
H o łyń sk i. Czytania majowe, 4

serye ....................................
J e lo w ick i. Miesiąc Maryi . ,
L asserre . Miesiąc Maryi . .
Prokop. Nowy miesiąc Maj . 
Wielogłowski. Nabożeństwo

m a jo w e ...............................
Prokop. Marya w litaniach Lo

retańskich wielbiona, czyli 
tychźa litanij wykład. . .

Miesiąc niepokalanego Serca 
Najśw. Maryi Panny . ■ .

Miesiąc Maj, tłómaczeoie z wło
skiego przez X. W. L. Noras 

(1171-2 3)

2 „ 50

-  ,  60

30

Nakładem Juliusza Wlldta w Krakowie
wyszło i jest do nabycia we wszystkich księ

garniach
Collection de Polonaises

pour le piano.
C e n a  / . I r .  1 w .  a .

Jestto zbiór najdawniejszych i wyborowych 
polonezów, najulubieószych autorów, jak Kur
pińskiego, Ogińskiego i innych. — Wydanie 
staranne, ozdobne, w przyjemnym formacie 
znanych edycyj Petersa.

Zamówienia za przekazem poczto
wym przesłane zostaną f r a nc o ,  jeżeli adre
sowane będą: „Juliusz W ildt, nakładca 
w Krakowie'*, którato firma jest zupełnie 
odrębną od księgarni. (1173-2-3)

R u r y  w s z e l k i e g o  g a t u n k u
z żelaza kutego 1 lanego, pierwsze ozarno, tudzież wewnątrz 1 zewnątrz 
cynowane, Z wszelkiemi potrzebnemi ozdobami, d a  urządzeń gazowych, wo
dociągów i innego rodzaju," patentowane ssw&Jsowane rury z kutego żelaza 
do ogrzewania parą 1 wyprowadzenia takowej, rury dla kotłów 1 do 
warzenia, ruiy mosiężne, miedziane i ołowiane i t. p. i t. p. ma zawsze w za
pasie i poleca   (1201)

Fabryka rur ALBERT H A H I
w Diisseldorf nad Renem 1 w Berlinie. 0.. Sohllllngstrasse 12—14-

Obftte w Jod i brom

kąpiele solankowe Goczałkowice
(przystanek kolai żelaznej parowego brzegu Odry) będą d. 80 maja otwarte. 

U a z e l k l e  gatunki z d r o j ó w  i ż ę ty c y  są w zapasie. Kąpiele parowe, wmiienkowo i na- 
tryski są do dyspozycyi. Łcltit*** m -tlc ia  M a n i t a r n y  I l u  d c i#  Zamówię-
nia na pomieszkania i tym podobne zapj tania uprasza się nadesłać do

(1087-2-4) Z a r z ą d u  k ą p i e l o w e g o .

Zmiana lokalu.
Podpisany budowniczy zawiadamia Sza

nownych PP. Obywateli i strony intereso
wane, źe obecnie zamieszkuje pod L. 126 
Dz. IY. róg ulicy B i s k u p i e j  i Górnych 
Młynów, obok Towarzystwa Wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia — i podejmuje się 
nadal wszelkich robót budowniczych o czem 
ma zaszczyt Szanownych Obywateli zawia
domić. (1142-3-8)

Józef Ochmański
C fK /.H in iiH iw uu y przez c. k. Namiest

nictwo b u d o w n i c z y  w Krakowie.

Za rogatką Zwierzyniecką
pod 1.49 j e s t  d o  s p r z e d a n ia  

s i e n i  c a  p ię t r o w a  wraz z o fr ®
deus z dwóch morgów, p la c e m  po** 
1 m d o w lę  i przytykającym dom k led *  
’r o n to w y m . — Bliższa wiadomość 

miejscu. (1077-4-5)

K ą p ie le
K IS S E N G E N .

Bawarska 
s t a c y a  k o l e i  

źelaznśj.

Pora kąpielowa 
od 1 maja do 30

września. . _
Urocze położenie, zdrowe powietrze, wspaniale cieniste lasy z rozległemi spacerami, wygodne 

domy zajezdne i mieszkania prywatne, wspaniale zakłady kąpielowe, wyborna erkiestra kąpielowa, teatr, 
sale do czytania itd., sprawd/ona skuteczność leczeniu wody ze źródeł „Rakoczy,^ 
,.l’andar“  i „Uuxl»runnen,“  w połączeniu z nieprzewyźszonemi zimnem! i ciep
łem . kąpielami solanbowemi, gaiowemi i inałoweml, roayjshiemi i Iryjsko- 
rzyinskiemi kąpielami parowemi, serwatka itd. Odpowiednie rozszerzenie urządzeń ką
pielowych w eleganckim stylu, odnowiona dekoracya sal kąpielowych, nowe restauracye obok sali do 
rozmowy i na salinie, gustowne ulepszenia domu kąpielowego itd. przyczynią się w obecnej porze do 
korzystniejszego używania kąpieli i podnoszenia powabów w czasie pobytu tamże. (1008-2-2)

I

C l l h i a l f ł  uzdolniony, znajdzie miej- 
S U U J v a l  see w Księgarni  8 .  A .  
K r z y t a n o u H k i c i i o  w Krakowie.  

(1176-1-3)

Ein d e i M e r  L e t e ,
H k a d e m i s c l i  g e b l l d e t ,

erth»ilt Unterricht. Adressen erbittet man 
an Herrn Dr. Mohr  (Nr. 173) zu richten.

Nauczyciel przybyły z Niemiec,
wykształcony akademlcznle,

udziela lekcyj. — Adresa uprasza złożyć u 
p Dra M< h r a ,  fizyka, przy ulicy Gołębiej 
ped Nr. 173. (1149-1-2)

Franzensbad,
pod Eger w Czechach. 

R e z p o c z ę r i e  p o r y  d . i  m o j a
Szezawikl żelaiiste, zawierające sól 

lylauberską bardzo dobre połączenie wzma
cniającego żelaza z łatwo rozpuszczającemi się 
solami, łżąpłele żelazlste, m uł sali- 
niczny żelazisto-mineralny szczególniej 
szego skutku leczenia węg-lano-ielaziste ką
piele gazowe. Skuteczne we wszystkich sła 
bościach tworzenia się krwi, organów trawie 
nia i brzusznych, szczególniej w słabo
ściach kobiecych, w przerwanych czynnoś. 
ciach mięśni i nerwów, szczególniej dłuższe
go pochodzenia, w pozostałych wypocinach i osła 
hieniach po ciężkich chorobach.

Trzy wielkie łazienki z 320 gabinetami kąpielo- 
wemi. Bezpośrednia komunikacya kolejami 
saską i bawarską rządową bawarską koleją wschod
nią, koleją północno-zachodnią, koleją Franciszka 
Józefa i koleją Baschtiehracką. (1090-1-3)

Wspaniałe, miłe powietrze górskie, WJ 
stawnie urządzone hotele i domy prywat
ne, piękna zakłady ogrodowe, wielki 
salon l e c z n ic z y ,  bale, zebrania, koncerta, te
atr, xv) b o  na orkiestra kąpielowa pod 
kierunkiem Tomaschka, liczne wycieczki.— Bliż
szych zez gó 'iw udziela Zarząd gminny.

Medal srebrny w Paryżu 1875 r.
'I IYTP mDDIJDfW ze solą chlorhydro-fos-1 
iblAlll DiillDljUUll foranu żelaza zastępu-1 

je likiery stołowe najwięcej poszukiwane, i 
ekarze i chorzy przekładają go nad wszel- 

lie preperacye żelaziste. Leczy: Niedokrwi-1 
stość, Błędnicę, Ogólną niemoc, zażyty po 
jedzeniu ułatwia trawienie.

ŁYN SMOŁOWY BAREERDN
jem, zapobiega i leczy: Dychawice, Kaszle, I 
Gościec, Choroby gardła i żołądka, Kata -1 
•y piersi i  pęcherza; środek niezawodny dla | 

zabezpieczenia od Cholery i Żółtej febry.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, E. THEU- 

RIER, 42 ul. Riquet; w Krakowie w apte
kach PP. Trauczyńskiego i Redyka; w War
szawie, w składach materyałów aptecznych 

P. Mrozowskiego i Gallego. (929-3-24)

I ¥
E l je n ! E lj en! E lj en!

(Krótko i węzłowato).
K fr-orow matematyki B. O r l i c o  (w Berlinie,

Wilhełmstraese 127) za

iB ^ * 9 ,5 2 3  złr.
Wyrwałem się z biedy — i córka moja jeszcze 

w ciągu tej wiosny idzie za mąż. (971)
wmm Eljen! Eljen! w m  

Koszyce. F. Szabo.

W

Niniejszem mam zaszczyt za
wiadomić Szan. PP. budowni 

czycta, przedsiębiorców, jakoteż 
właścicieli domów, ii otworzy
łem w Krakowie przy ul. Sław
kowskiej w domu W . Dr. Hajdu- 
kiewicza, Skład cementu 
gipsu, cegły i wapna 
drobnej sprzedaży, cegły o 
gniotrwałej zagranicznej, da
chówek, rur glinianych 
posadzek cementowych. — 
Takowe sprzedaję po najumiar- 
kowańszych cenach. (1048-3-3) 

Wszelkie zamówienia w tym rodzaju przyj
m u j ę  i uskuteczniam w jaknajkrótszym czasie

R om an SU berbaoh.

JMSasł© świeże śmietankowe 
v 2 k. 70 cr:t., w osełŁ-ach po % k. |

B le ib erg er  -  Merjęwerks - U n ion , K lagen fu rt.
(Towarzystwo górnicze w Celowcu Klagenfurt.)

NAJLEPSZY BLEIBERSKI GŁOW MIĘKKI, w bryłach karbowany i w sztabach, CYNK, 
BLACHY OŁOWIANE dla fabryk chemicznych, pokrycia dachów itd. RURY OŁOWIANE dla urzą
dzeń gazowych i wodociągów, zwyczijne, cynowane i siarkowane. „ . . . .

Arkusza ołowiane, drut ołowiany, NAILEPSZA KARYNTYJSKA GLEJT A sitowana i chemicznie 
czysta. Najlepsze MINIUM pomarańczowe i do spajania, plomby ołowiane, kule karabinowe i rewolwe-

r°We’ Wszelkie gatunki WĘGLANU OŁOWIU i WĘGLANU CYNKU, RUDY METALOWEJ do po- 
włoki rudy cynowej, rady mosiężnej. (1091-L-3)

Winiejszem mam honor Szsn. Pu
bliczności oznajmić, iż p r z e 
n i o s ł e m  m oja pracow 

n i ę  k a m i e n i a r s k ą  i  rzeź- 
d a r s k ą  z  u l .  ś w .  J& m a n a  

u l i c ę  P o l n ą  K r .  9 9  A .  do 
własnego domu, obok łąki ś. Sebsstyatia

Fabian Hocbstlm.
Adres: Fabian Hochstim, ulica Polna.

(793-9-12)

M a s ł o  kuchenne V2 k. 54 c. 
S z y n k i ,  s a l a m i ,  m o r -1

t a d e l e  — o w o c e  wło kie —
h e r b a t a  — oraz wszelkie arty
kuły spiżarń' ane. — Sn adania i ko
lacje z im  :t e  i c i e p ł e  — poleca |

M. Z A M O S C IK ,
landel korzenny, ulica F lo ryań ska , |
naprzeciw trzech dzwonów L. 358. 

(1175-2-8)

M owy k u m
Sposób oryginalny uczenia pisania Hetmana,

w  g Iskoyach obowiązuje się pod gwarancją u każdej osoby bez różni 
cy płci wieku całkowitą zmianę jakiegokolwiek pisma na piękne i stałe.

Każda osoba pobierająca lekcye uczy się osobno.
Wynagrodzenie za cały kurs aż do zupełnego zadowolenia uczącej się osoby 10 złr. 

Z najgłębszem uszanowaniem H e t m a n .
(1153-2-2) Hotel Londyjski Nr. 21 na Stradomiu.

Dobra na sprzedaż.
Nie podlega wątpliwości, że przy teraźniej 

szej powszechnćj deprecyacyi wszystkich papie
rów publicznych i możllwem zaprowadze
niu monety złotej, tylko lokacya kapitałów 
w ziemi jest najpewniejszą i najkorzystniejszą.

Dobra w Rzeszowskim składające^się z 4ck 
folwarków w najlepszej glebie, 4445 morgów 
wraz z lasami, są pod bardzo korzystnemi wa
runkami zaraz do nabycia. Przy Banku 
pozostać może dług 80,000 złr. Bliższa wiado
mość z wykluczeniem wszelkich pośredników: 

j W Ó w ,  ulica Wałowa Nr. 13, III. piętro, 
przez galeryę na prawo, od lej do 4ej po 
południu każdego dnia, ustnie lub pisemnie — 
albo też na miejscu, które również pod po
wyższym adresem wskazanem będzie. 

(1146-2-3)

Das im Jahre 1858 gegriindete erste ósterreichische
A n n o n c e n - B n r e a n  A .  O p p e l i k

befindet sich scit 1. April d. J.
W IE M , S T A D T ,  S T U ttB N H A B T E K  Mr. *

(Eckhaus der Wollzeile Nr. 36) 
ciul empfiehlt sich zur Bosorgung von Annoncen allor Art fiir

s a m m t n c h e  i n -  u rad  s & u s l a u f t i s c l i e  J o u r n a l e .
Fur eine r e c i e  und e \ a e t e  Ausfiihrung aller einlaufenden Auftriige 

biirgt die allgomein ais m oH tl bekannte Firma.
Preis - Cour ante und Kosten-Voranschlage gratis 

und franco.

1

M o r d d c u t ic h e r  L lo y d .
Bezpośrednia żegluga uiemiec. parowcami poeztowemi (619-9-

B r e my  A f e  Ameryki.
8, ulica Vivienne, w Paryżu. I do Nowego Jo rk u  i I do B altim ore! I do Mowego O rlrnnu i

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, I co sobotę. 17 maja, 31 maja, 14 czerwcami września do maja raz lnb dwa
podobny do wody mineralnej, łączy w sobie p ier-1 j  ^aj. 8 0 ®  mar. II. kaj. 3 0 0 mar.! kajuta 4 0 0  mar. j razy miesięcznie,
wiastki wyrabiające krew i kości. Ze wezastkichl międzypokład 1 8 0  mar. | międzypokład 1 8 0  mar. [ kajuta6 8 0  m., międzypokład 1AO
preperatów źelazistych jest on najwięcej racjonalny -  wia(i0raości udziela firma D lrektlon  Oe* iVonUlnitflfhen Łyod In Brem en
i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych I J
lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje do temperamen
tów młodych panienek delikatnych, których rozwój 
ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań 
cierpiących na nieznośne bo'esci żołądka, pocho-1 
dzące z bladaczki, wyniszczenia, białych uplawów
lub braku regularności, dla dzieci bladych, wątłej 
budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cier- 
ńącycn z niedokrwistości. Skuteczny, szybko dzia
łający, mogący być zniesionym przez najdelika
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwar
dzenia ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są 
przymioty, dla których użycie jego zalecają lokarze.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka; — we Lwowie 

aptekach pp. MY olaseha, Berlinera iRuckera;- 
Brodach u pp. Kullaka i Franzosa; — w Rzeszo -1 

wie u p. Sch&ittera, -  w Czeruiowcach w aptece p 
Golichowskiego.

Trenczyn - Cieplice
w  W ę g r z e c h .

Oddawna słynne cieplico siaroane od 29 do 3 1° R. Przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newral 
giom, porażeniom, chorobom skórnym i kości, kile, zołzom. Rozpoczęcie pory Igo maja. — O wygodę 
publiczności pod każdym względem postarano się najlepićj. Lekarze kąpielowi: l i r .  HTaRrl i l i r .  
V e n t u r a .  — Informacyi udziela najchęt.nićj (1093-4-20)

Zarząd Kąpielowy.

MIGRENY i NEW RALGIE.

G U A R A N A
8, ultea Vivienne.

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocu- 
krzonój i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
natychmiast najsilniejszego to o lu  g ł o w y  I  m i -  
K uciay  I d o  n n l ę e l a  śo>
t ą d f e a  i  b i r g u u h l .  Sprzedaje się w pudeł- 
kach zawierających dwanaście proszków.

Dla unikuiema fałszerstwa, żądać należy, aby 
każdy proszek był zaopatrzony podpisem G rl>  
m a u l t  Jb  C o m p .  (145-19-)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa] 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Rnckera — 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa — w Rzeszo
wie u p. Scheitera — w Czerniowcach w apteco p. 
Golichowskiego.

F a b r y k a  p r z e n o ś n y c h  l o d o w n i
inżyniera F r a n c is z k a  B o llln g e r a  w Wiednia

poleca swoje uznane za najlepsze i medalem odznaczone
C H Ł O D N I K I

na piwo, wodę, mleko, masło, mięso surowe, 
chłodniki do potraw dli. gospodarstw domowych, maszyn 
ki do robienia lodów, zbiorniki na lody, zupełne urzą
dzenia szynkowe, kurki pieniące najnowszej konstrukcyi

Illustrowane cenniki rozsyła się darmo.
Adres: An die l^abriks-WlederlBge, W ien, IV, Hen

mUhlgasse Itr. 8. (700-12-30)

Dentysta z Wiednia
' Magister Adolf Lelrer

mięsaka przy ni. OroIzkieJ poi Hr. 58 
v  Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztuczne zęby, oałe szozęki i takow* 
bez bólu osadza.

Każdy BÓL Z$BÓW zostaje uśmierzonym.

SOL SEDL1TZ CHANTEMJD,
Ten piękny przetwór w ziomkach h'.td;,o skutecznie utrzymuje czystość krwi. 

usuwa zaparcie stolca i zapobiega gorączkom zapalnym.
Podług uczonego Profesora Burggraeva, uży^an e codzienne goli sedllcfelÓJ od 

wodnionól. iest naj. raktycznieiszym sposobem przedłużenia ży ia i uniknienia wielu

C,,0tóbCOKIBl z fŁBMIIBM ŻELAZOWYM 
aOZPOSZGZALHTH.

Przetwór przyjemny przeciwk-: bladaczce i niedokrewności, vie sprawia nigdy 
zaparcia stolca. _________

LEKI BOZOMETRYCZNE
Profesora B u rg g ra e va  z  Gandawy.

Przetwory st-eaz zone (kwintesencje), przygotowane z alkolojdów i wyrobów che
micznych najczystszych, w postaci z-iarnek dozowanych raatematy znie; t. p •między 
tych leków: (925-5-13)
KWASYN jest najcelniejszym środkiem p rzeczyszcza ją cym  i to zm acn ia jącym  żo łądek. 
KAFEIN jest lekiem najdzielniejszym przeciwko m igrenie.
WODOŻELAZOSINIAN'CHINfNU jest najpewniejszym środkiem pr n ciw - ‘ om.
BROMEK KAMFORY jest dzielnym lekiem kojącym w cierpieniach uerw< wych.

Ch. Chanteaud, aptekarz Oie. 54, rue des Fiancs Bourgeois, & Paris 
Dostać można w Krakowie w aptekach PP. Trantzyńskiego. i Keuyka; w War

Gallego.

Najnowszy Telegraf akustyczny
dostać można w Magazynie Leona 
Feintnoha w Krakowie. Cena 50 c. 
z przesyłką 60 c. (1129-3 5)

m ia le  polskie ieskiego (złote), do
brze utrzymane: dwie monety greckie z 
wieku (jedna złota) i widok TuUeryów n® 
szkle wypalony, są do sprzedania. — Bliz' 
sza wiadomość przy ul. ś  Rocha pod 1. 459 
ea II. piętrze od godz. 1 — 3 popołudniu' 

(1123-3-4) Antonina Bredowa.

KAST
' » f B ? n i o t r w a I c

Fryderyka Wlesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w Agencji dla Rolników
i .  iflikucKteffo 

w K ra k o w ie  p o i  Nr. 28.
(28-69-)

W apteco p. Słońcem
S B r a F io r y a ssa  S a w i c z e w s h l f
g o  w K r a k o w i e ,  może inaleźć miejsc®
asystent farm acyi. (1127-3-3)

M A J 4 T E E  Z IE M S K I
składający się z dwóch folwarków, o dwie 
mile od stacyi kolei żelaznej, przy gościńcu 
ńtym położony, j e s t  w k a ż d e j  c h w i 
l i  d o  s p r z e d a n ia .  •— Bliższa wia 
domość w k n n e e la r y i  S e k r e ta r z a  
R a d y  P o w ia t o w e j  w  R ocltiai 

(1151-2-3)

W domu pod Nr. 122
z a  IP o d g ó r z e n i  ̂  w miejscu dawniej 

ydlówką zwanem, J e s t  p ię k n e  le" 
unie p o m i e s z k a n i e  k a ż d e g o  
c z a s u  d o  w y n a ję c ia .  (1080 3 3)

Z powodu wypuszczenia gruntów włościanom

Si io  wydzierżawienia
na lat sześć d w o r e k  i  b u d y n k i  f o l
w a r c z  ne^ przy Wiśle, o 10 minut drogi 
pieszój od Zamku krakowskiego na Wawelu. 
Dworek na mieszkanie majstra lub przedsię
biorcy, obszerna stodoła murowana i takaż 
obora na składy i warsztaty. — Wiadomość 
w Banku Galicyjskim, Rynek, Wydział ko 
misowy, biuro na parterze, z bramy na lewo 

(1152-2-3)

n J L l  w a H A w  wszelki i największy, usnwa 
H U !  L y w ”  ™  natychmiast i trwale sławny 
L I T O  ST, gdy nie pomaga już żaden środek. --  
FI. 36 i 60 cnt. — Dalej 60 cnt. i 1 złr. Esencya

na loki i kędziory
P A L M A , nadaje połysk i trwałość lokom.
W Krakowio w aptece E. S t o c k ma r a .  (67-5-)

. 1  A M  G U L I / A
fabrykant kapeluszy s ł o m k o  w y oh

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
poler a swój wyborowo zaopatrzony skłat 
kapelusay słomkowych. Przyjmuje ka 
pelusse męskie, damskie i dziecinne do 
prania i przerobień* jakoteż do ubra 
nia podług nąjnowszćj mody. Sprzedaż 
hurfowna jako i pojedyncza po umiar
kowanych cenach. —  W tćj fabryce 
znajdą umieszczenie osoby zdolne 
modniarstwie. (794 11-16

E l i E H C Y A
x Salsaparyii Oolbert,

Jeden z najdawniejszych
odk' ‘

_________  ^ ___ najaknteczniejszych to
ślinnych środków, krew czyszczących, w choroba::! 
złego przymiotn (syfilitycznych), zanieczyszczenie 
krwi i wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol
skim języku- , (432-12-,

Dostać można w Paryżu w aptece pana Oolber* 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, --w  Krakowie « 
Trauczyńskiego aptek, i u p. W. Redyka aptek, 
w Czerniowcach w apteco p. Golichowskiego.

Śmierć pluskwom!
A r a b s k i  pewny środek bez barwy i zapachu! B n  
plam w bieliźnie łóżek! Porcya 39 c. na 6 łóżek 
u łfi. Stockmara w Kr akowi e .  (983-3-)

Ordynuje wyłącznie w chorobach nst od 
godz. 9 zranado 5 po Południu. (1072-4-) I szawio w składach materyałów aptecznych PP. Mrozowskiego i

(zyr-tćj krwi
gtado zarodowe

w SCHALSCHA 
kcło Gliwic (Gleiwitz) 

n a  S z i ą z k n  p r u s k i m
St. Z. B. I Lit. C. Nr. 21, 

poleca piębae, czystćj krwi, dobrze cho 
do wane bydło zarodowe. (319-4-12)

l & e a l n o ś ć
pod Nr. 153 Dz. V. (184 Gm. VIII) * 
Krakowie, przy dwór-u kolei żelaznej pO' 
łożona, piętrowa o dwóch frontach, z wsyp
ką na zboże — z wolnej ręki J e s t  d o  
s p r z e d a n i a .  — Bliższej wiadomoś J 
udziela adwokat Dr. Hajdukiewicz w Kra* 
kowie przy ulicy Sławkowskiej pod L 263 
zamieszkały. (1140 2-3)

’ropiiacja do wydzierżawienia.
W dniu I O  M a j a  r .  I». odbędzie się 

w miasteczku S z e r z y n y  pod Bieczenh 
icytacya z wolnej ręki na wydzierżawieni® 

3-letnie prawa pi-opinacyi do dóbr Szerzy
ny należącej, ra  którą się konkurentów zft' 
orasza. Do propina yi tej należy 5 karczem- 
W dobrach Szerzyny zaś odbywają się jar
marki co dwa tygodnie. — Warunki dzier* 
żawy w każdym czasie w Zarządził dóbr 
jrzejrzeć można. (1132 3-3)

Towarzystwo akcyjne fa* 
bry& i cukru w  Heltschan* 

Licyt&oya bydła do chown.
Zamierzamy urządzić drugą licytację młodego by

dła do chowu
we ś r o d ę  d .  I O  m a j a  I M ®  r»| 
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g « d * .  IO -
na naszym folwarku MOSCHTIENITZ pod Keltacha® 

Sprzedane będą :
28 jałówek nader płodnych naszego krzyżowani! 

Shorthorn.
2 jałówki Shorthorn pełnej krwi.

11 buhajów rasy Shorthorn-holenderskiej i Shorthorn 
szwajcarskiej.

I buhaj Shorthorn pełnej krwi.
12 capów i
30 owiec pochodzenia dóbr Keltschan.

Przed licytacją nie zostanie żadne z tych zwie
rząt sprzedane; ustanowione będą ceny najniższe 
i najwięcej dającemu bez odkupna przyznane. Od 
d. 24 kwietnia rozsyła się na żądanie szczegółowe 
wykazy.

Upraszamy tych panów, którzy życzą sobie prze
wozu do stacyi BISENZ, o porozumienie się z nami-

KETSCHAN Gtacya pocztowa i telegraficzna) 
w kwietniu 1876 r. (1099-2-2)

Dyrehcya.

W Tokarnie, hyblarnie, 
machiny do przebijania, 

nożyce, prasy
do obrabiania metali i  żelaza

dla fabryk machin, warstatów reperacyj' 
mych, ślusarń i t. d. dostarcza oapowico- 
uio konstruowane i starannie zrob one p° 
tanich cerach fabryka machin J ( ‘BI)<< 
r e n n i id  & C le .  w  U  i r d n l u  X 
H i n i b e r g e r s t r a s s e  Nr. 47. Medal za' 
8:ugi w Wiedniu 1873 r., w Lincu 18751- 
Cenniki przesyła na żądanie. [542 19-24]

Dzierżawa dóbr
i  Szląsku pruskim.

około 3000 morgów roli, jeszc/e 
15 lat d.ierżawy, jest do odstą 
pienia lub do zamany na maj4' 
tok ziemski z lasem w Gaicyi- 
Oferty zcaez. O .  ML I I .  P0' 
ste restante K a l in o w i t - K  in 
§ > cb lc^ ien . (1088 2 2)

Czcionkami Drukarni „CZASUU. Odpowiedzialny’ Ba|dca drakami J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


